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Druga część XXII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego

W sekretariacie ONZ zapa­
dła ostateczna decyzja co do 
terminu rozpoczęcia drugiej 
części XXII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ. Sesja zo­
stanie otwarta przez sekreta­
rza generalnego ONZ w dniu 
24 bm. o godzinie 15, czasu no 
wojorskiego. Znany jest też 
wstępny porządek obrad. Jest 
już pewnvm. że składać się on 
będzie z dwóch punktów: 
1) sprawa zawarcia układu o 
nierozprzestrzenianiu broni ją 

drowej. 2) sprawa Afryki Po­
łudniowo-Zachodniej, wniesio­
na pod obrady przez delegacje 
państw Czarnej Afryki.

Jest to jednak porządek o- 
brad prowizoryczny i nie jest 
wykluczone, że do dnia rozpo 
częcia sesji ulegnie on rozsze­
rzeniu. Nie jest wykluczonym 
że na obrady wniesione zosta­
ną jeszcze dwa problemy: 
P sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie, 2) sprawa Rodezji Połud­
niowej. (PAP) ।

Wydaleni 
z szeregów 
partyjnych

Warszawskie podstawowe orga­
nizacje partyjne podjęły szereg 
decyzji o wydaleniu z partii.

Wśród wydalonych znajduje sie 
generalny dyrektor Ministerstwa 
Finansów Jan Górecki. Organiza­
cja partyjna wykluczyła go na ze 
braniu 9 kwietnia br. za postawę 
polityczna niezgodna z linia PZPR 

Organizacja partyjna w Narodo­
wym Banku Polskim wydaliła t 
szeregów PZPR wiceprezesa ban­
ku Bronisława Blassa za nieszczery 
stosunek wobec organizacji party’ 
nej i postępowanie niezgodne ze 
statutem PZPR.

Na zebraniu organizacji oartyj- 
nej w Ministerstwie Zdrowia 1 O- 
pieki Społecznej podjęto decyzje 
o wydaleniu z szeregów PZPR wi 
cedyrektca Departamentu Ooieki 
Społecznej Adama Drukiera.

Organizacja partyjna w Instytu 
cie Badań Jądrowych podjęła de­
cyzję o wydaleniu z PZPR dyrek 
tora zakładu produkcji I dvstry 
bucji izotopów Rajmunda Gwoź­
dzia za głoszenie poglądów syjo­
nistycznych oraz K. Żarnowieckie 
go — kierownika Zakładu Ochro­
ny Dozymetrvcznej. za postawę no 
lityczna niezgodna z linia partii, 
siania dezinformacji politycznej 
itd.

Organizacja partyjna w Zakła­
dach Farmaceutycznych w Tarcho 
minie wydaliła z partii Albina Te- 
nenbauma. (PAP)

Po nrofpstach

murzyńskich w USA

Zniesienie ograniczeń 
przy wynaimie mieszkań

W czwartek wieczorem pre­
zydent Johnson podpisał no­
wą ustawę częściowo ograni­
czającą stosowanie dyskrymi­
nacji rasowej przy sprzedaży i 
wynajmowaniu domów i miesz 
kań ludności murzyńskiej. U- 
stawa ta dotyczy' jednak tylko 
części budynków mieszkal­
nych na terenie Stanów Zje­
dnoczonych. W środę projekt 
ustawy został zaaprobowany 
przez Izbę Reprezentantów. I

PAP I

Z. taki K, Przqakodzkiaqo

Indywidualną wystawę totogramew Kazimierza Przychodzkiego zor­
ganizowano w Klubie Stronnictwa Demokratycznego i redakcji 
„IKP" w Poznaniu przy pl. Wolności 5. Tym razem nasz „głosowy’ 
fotoreoorter prezentuje wielkot?n’$ki folklor - zdjęcia pełne dyna­
miki. Całość zestawu jest repodożem z dorocznego festiwalu lu­
dowych zespołów artystycznych któn» odbywa się w naszym mieście 
z okazji MTP. Na zdjęciu: zespól z Włoszakowic w tańcu, (c)

Lisiy do Władysława Gomułki

Poparcie dla polityki partii
W dalszym ciągu na zebraniach rozmaitych środowisk 

wielkopolskich uchwalane są teksty listów kierowanych do 
I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki z wyrazami po­
tępienia dla knowań elementów reakcyjnych, rewiz’onisty- 
cznych i syjonistycznych oraz poparcia dla polityki partii.
Na otwartym Plenum Zarżą 

du Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Kultury i 
Sztuki w Poznaniu wystosowa 
no list do W. Gomułki, w któ 
rym czytamy m. in.:

„W imieniu ogółu pracowni­
ków kultury i sztuki Poznania 
i Wielkopolski:

Zarząd Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników Kul­
tury i Sztuki,

Zarząd Poznańskiego Oddzia 
lu Stowarzyszenia Polskich Ar 
tystów Teatru i Filmu,

Zarząd Poznańskiego Oddzia 
łu Związku Kompozytorów Pol 
skich.

Zarząd Poznańskiego Oddzia 
łu Stowarzyszenia Polskich Ar 
tystów Muzyków,

Zarząd Poznańskiego Oddzia 
łu Stowarzyszenia Archiwis­
tów Polskich,

Zarząd Wojewódzkiego Okre 
gu Stowarzyszenia Biblioteka­
rzy Polskich;

zdecydowanie potępiają kno 
wania elementów reakcyj­
nych, rewizjonistycznych i sy- 
lonistycznych, które za pomo­
cą bałamutnych haseł chcinły 
wykorzystać młodzież polską 
dla brudnej gry politycznej.

Jednocześnie grupy te. usiłu 
iąc wykorzystać niektóre nie­
domagania w nraktycznej rea- 
'izacji nolityki kulturalnej wła 
dzy ludowej, przeszły do ata­
ku na same podstawy tej poli­
tyki. Tymczasem coroczne wie 
lomilionowe dotacje na insty­
tucje których jesteśmy pracow 
nikami świadczą wymownie o 
trosce jaka cartia i władza lu­
dową otacza.ia rozwój kultury 
w naszym kraju.

Wyrażając naszą pełną soli­
darność z wszystkimi dotych­
czas dokonanymi posunięciami 
personalnymi, jako aktyw spo 
łeczny i pracownicy kultury 
popieramy stanowisko partii, 
rządu i Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych zajęte wo­
bec Stanisława Neumarka, 
Wandy Załuskiej, Jerzego Toe 
plitza, Romana Wajdowicza. 
Józefa Kofmana, Wisły Pankie 
wicz

Kierowani troską o przyszłość 
naszego kraju, narodu i socjaliz­
mu uwpżamy za swój obowiązek 
wyciągnięcie z osta*n’ch wydarzeń 
wniosków dla pracy naszego 
Związku, stowarzyszeń twórczych 
i zawodowych.

Przede wszystkim dążyć będzie­
my poprzez bardziej intensywną 
pracę naszych stowarzyszeń i 
Związku do szerszego niż do tej 
pory społecznego wpływu na spra 
wy polityki kulturalnej, bardziej 
wnikliwie oceniać będziemy upo­
wszechnianie treści, tak. by sta­
nowiły one ważnv element kształ 
towania społeczeństwa, a w szcze­
gólności młodzieży w duchu 
szczytnych ideałów socjalistycz­
nych.

Dążyć będziemy poprzez ściślej­
szą współpracę naszych stowarzy­
szeń i Związku do większego 
wpływu społecznego na jak naj­
bardziej gospodarne i celowe wy- 
korzystvwanie środków, jakie Pol 
ska Ludowa przeznacza na rozwój 
bazy materialnej i upowszechnie­
nie kultury.

JHiłego ioijpoenijnku. iuiiąteezneq& 
źtjezij.

Duże znaczenie będzie miała 
realizacja zobowiązań o war­
tości blisko 4 min. zł, które 
podjęli na cześć V Zjazdu 
PZPR pracownicy z Poznań­
skiej Fabryki Maszyn i Apara 
tury Przemysłu Spożywczego. 
Wynikało to już z pierwszych 
słów przewodniczącego Rady 
Zakładowej — Bogdana We­
sołowskiego.

— Słyszeliśmy że chcecie uru­
chomić prototyp monobloku do 
wód gazowanych. Co można po­
wiedzieć bliżej o tym urządzeniu?

— Służyć ono będzie do roz 
lewania i kapslowania wód 
gazowanych. Tego rodzaju u- 
rządzenia sprowadzano dotych 
czas do Polski z zagranicy, to­
też uniezależnimy się od im-

Zjazd KPCz 
w 1969 roku?

Członek prezydium KC 
KPCz, pierwszy sekretarz Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Słowacji Vasil 
Bilak oświadczył podczas spot 
kania z sekretarzami organi­
zacji podstawowych z braty­
sławskich zakładów pracy, że 
XIV zjazd Komunistyczne । 
Partii Czechosłowacji odbędzie 
się w pierwszej połowie r.

PAP
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Wydanie ABC 
Nr 89 (7515) 
Rok wyd. XXIV

Ceno 50 gr

W własnym środowisku po­
głębiać będziemy proces bar­
dziej świadomego angażowa­
nia się po stronie budownic­
twa socjalistycznego co po­
zwoli nam lepiej i skuteczniej 
realizować założenia ideowe 
i polityczne partii.”

A oto stanowisko zawarte w 
liście Zarządu Oddziału Wo­
jewódzkiego Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego w Po 
znaniu.

„Publikowane ostatnio dokumen 
ty — czytamy m. in. w liście do 
1 Sekretarza KC PZPR — wska­
zują, że niezbędne jest oczyszcze­
nie wielu ogniw naszego życia po 
litycznego, społecznego, gospodar­
czego i kulturalnego z ludzi któ­
rzy nie posiadają względnie utra­
cili poczucie więzi z narodem poi

Dokończenie na str. 2 

portu, później zaczniemy je 
eksportować. Są nawet duże 
tego szanse. Wśród krajów de 
mokracji ludowej produkuje 
je tylko Związek Radziecki. 
Urządzenia te na wskroś no­
woczesne, mają dużą wydaj­
ność: 6 000 butelek na godzinę.

— A co można powiedzieć o in­
nych zobowiązaniach produkcyj­
nych?

— Zwiększymy produkcję 
pasteryzatorów. Nie wiem, czy 
wiecie, że zaopatrujemy w nie 
cały kraj, a także Związek Ra 
dziecki, NRD i Czechosłowac­
ję. Dostarczymy również wię­
cej myjek tunelowych i czę­
ści zamiennych.

— Z zobowiązań wynika, że 
chcecie też wykonać różne prace 
w czynie społecznym.

— A tak, dla dzielnicy i w 
naszym nadmorskim ośrodku 
wypoczynkowym w Trzęsaczu 
w powiecie gryfickim. Z ośrod 
ka tego korzysta w ciągu ro­
ku około 220 pracowników.

— Ponadto — stwierdza na 
zakończenie rozmowy przewód 
niczący rady — chcemy urzą­
dzić w fabryce kiosk z arty­
kułami spożywczymi.

*
Z cenną inicjatywą wystąni- 

li ZMS-owcy z Technikum Me 
chanicznego im Janka Krasie 
kiego w Poznaniu. Przepracu­
ją bowiem 3400 godzin przy 
porządkowaniu pobliskiego la-

Mimo ookfrowyrh ^ekaracji Johnsona

Amerykanie nadal bomijardują obiekty
przemysłowe i komunikacyjne DRW
Mimo zapewnień prezydenta Johnsona o ograniczeniu 

bombardowań DRW lotnictwo amerykańskie od 1 kwietnia 
wyraźnie zintensyfikowało swe barbarzyńskie akcje prze 
prowadzane między 20 równoleżnikiem a strefą zdemilita- 
ryzowaną. Nie ma dnia, by nie dokonano co najmniej 100 
pirackich nalotów.
W czwartek samoloty lot­

nictwa i marynarki wojennej 
USA atakowały przede wszy 
stkim okolice miasta Dong 
Hoi. Celem tych ataków by­
ły szlaki komunikacyjne, obiek 
ty przemysłowe i urządzenia 
portowe.

Tymczasem w południowym 
Wietnamie Amerykanie kon­
tynuują rozpoczętą przed pa­
roma dniami operację w 11 
prowincjach środkowej części 
kraju. W akcji tej bierze u- 
dział 75 tys. żołnierzy. Do tej 
pory agresorom nie udało się 
nawiązać kontaktu bojowego 
z siłami powstańczymi.

W rozlicznych przemówieniach 
i na konferencjach prasowych 
prezydent Johnson a za nim inni 
przedstawiciele administracji po­
wtarzali od lat że gotowi sa „w 
każdej chwili i w każdym miej­
scu” spotkać się z delegatami 
DRW w celu podjęcia pokojo­
wych rozmów. W przemówieniu 
wygłoszonym 16 czerwca 1966 r. 
Johnson m. in. powiedział: „go­
towi jesteśmy podjąć rozmowy, 
wszędzie, w każdym miejscu i z 
każdym rządem. Jeśli chca nas 
wystawić na próbę to wystarczy 
aby wymienili miejsca i datę spot 
kania. Na pewno zastaną nas w 
tym miejscu”.

Minęło już debry ch kilka 

Zamiast importować 
wyprodukują w kraju

sku, ogródka szkolnego, na Cy 
tadeli i na Łęgach Dębińskich. 
Niezależnie od tego wykonają 
różne pomoce naukowe, wyło­
żą szkolne podwórko oraz wy­
asfaltują boisko do siatkówki 
i koszykówki, (b)

Tajemti ca hałd 
w Bukowinie 
Bobrzańskiej

W Bukowinie Bobrzańskiej pow. 
Żagań, (daw. Barge-Buchwald, 
Kreis Sprottau), odkryto nie­
dawno — o czym już pisaliśmy 
—• niewiadomego pochodzenia hał­
dy odzieży, butów i innych przed­
miotów.

Na apel Okręgowej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Zielonej Górze zgłosili się 
świadkowie, których zeznania po­
zwoliły częściowo wyjaśnić ta­
jemnicę. Jeden ze świadków Bro­
nisław Piątek z Żywca, zeznał, że 
przywożono tu samochodami i ko­
leją, w belach oraz luzem, mun­
dury różnych armii (m. in. żoł­
nierzy radzieckich oraz polskich), 
na których nierzadko spotykało 
się ślady zakrzepłej krwi.

Jednak nikt ze świadków nie 
potrafił do tej pory wyjaśnić po­
chodzenia olbrzymich zwalisk li­
czących dziesiątki tysięcy butów 
damskich, męskich i dziecięcych.

PAP

dni od chwili gdy DRW pod­
chwyciła uroczystą deklara­
cję prezydenta Stanów Zjed­
noczonych i publicznie wyra­
ziła gotowość podjęcia roz­
mów.

I natychmiast okazało się, że 
owo głośno reklamowane „w 
każdej chwili i w każdym 
miejscu” jest po prostu je­
dnym z rozlicznych tricków 
Johnsona. Kiedy bowiem wy­
sunięta została propozycja 
podjęcia amerykańsko-wiet-

Dokończenie na str. 2

Spotkanie aktywu 
propagandowego 
ZMS z I. Zasadą
Aktyw propagandowy Związ 

ku Młodzieży Socjalistycznej 
z Poznania i województwa 
spotkał się wczoraj z sekreta­
rzem Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR — Jerzym Zasadą. 
Spotkanie miało na celu omó­
wienie aktualnej sytuacji. Na 
wstępie przewodniczący Zarżą 
du Wojewódzkiego ZMS —• 
Jan Pawlak udzielił głosu J. 
Zasadzie, który przedstawił re 
prezentantom młodzieży ob­
szerną informację, dotyczącą 
spraw politycznych i gospodar 
czych. W drugiej części spotka 
nia sekretarz KW odpowiadał 
na zgłoszone przez zebranych 
pytania.

Uczestnicy spotkania posta­
nowili wysłać list do Włady­
sława Gomułki z wyrazami po 
parcia dla skupionego wokół 
niego kierownictwa partii, de­
klarując zarazem powszechne 
wzięcie udziału w czynie przed 
zjazdowym, (wp)

Zderzenie pociągów 
towarowych

7 osób poniosło śmierć
10 bm. na szlaku kolejowym 

Iława-Ząbrowo zderzyły się 
dwa pociągi towarowe, jadące 
z przeciwnych kierunków. Ko 
misja DOKP Gdańsk i wła­
dze prokuratorskie ustaliły, że 
przyczyną katastrofy było o- 
myłkowe skierowanie pociągu 
ze stacji Ząbrowo na tor, po 
którym biegł pociąg ze strony 
przeciwnej.

W katastrofie śmierć ponio­
sło 7 osób. (PAP)

Wizyta U Thanta 
w Paryżu

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant przyleciał w pią­
tek rano z Luksemburga do 
Paryża. Na lotnisku Le Bour- 
get witał go dyrektor departa­
mentu do spraw organizacji 
międzynarodowych MSZ. Guy 
de la Carriere.

Wprost z lotniska U Thant 
udał się do ośrodka informa­
cji ONŻ, który mieści się w 
Pałacu UNESCO.

O godz. 10,25 sekretarz ge­
neralny ONZ pojechał do ge­
neralnej delegatury DRW w 
Paryżu. Treść jego rozmowy 
z Mai Van Bo, przedstawicie­
lem DRW nie jest znana, po­
nieważ U Thant odmówił udzie 
lenia jakichkolwiek informa­
cji dziennikarzom.

O godz. 16 U Thant odleciał 
z podparyskiego lotniska Orły 
do Nowego Jorku. (PAP)

UWAGA CZYTELNICY! 
Następne wydanie

ukaże się 
WE WTOREK, 

IV kwietnia 1968 roku



Poszukiwania mordercy Kinga

Fałszywy alarm w stanie Floryda
Półicja amerykańska mimó szumnych zapowiedzi iż „do­

kłada wszelkich starań” nie może od tygodnia pochwycić 
mordercy pastora King*.

Nikt nie zatrzyma naszego marszu ku socjalizmowi
Przemówienie fana Szydlaka w Sejmie

W czwartek jeden z agentów 
FBI postawił na nogi całą po­
licję stanu Floryda, twierdząc, 
że w stanie tym znajduje się 
niejaki Erie Starvo Gall, któ­
rego rysopis zgadza się z tym, 
jaki podała policja bezpośred­
nio po śmierci Kinga. Po 4 go 
dżinach alarm odwołano, gdyż 
okazało się, że „ślad był fał­
szywy”.

Jeden z dzienników ukazują 
cych się w Atlancie podaje, że 
policja natrafiła na samochód 
podobny do tego, jakim miał 
Zbiec morderca przywódcy Mu 
rzynów. Jest to wprawdzie 
biały „Ford Mustang”, ale jak 
Się okazuje informację o rze­
komej ucieczce mordercy ta­
kim właśnie samochodem ogło 
siła fałszywa radiostacja poda­
jąca się za nadajnik policyjny.

W czwartek odbył się w Delhi 
wiec poświęcony pamięci bojow­
nika o prawa ludności murzyń­
skiej. laureata pokojowej nagrody 
Nobla dr Martina Luthera Kinga.

Wlec ten został zorganizowany 
staraniem Indyjskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju i Indyjskiego

Przeszczepy zastawek 
aorty na Węgrzech

W jednym ze szpitali budapesz­
teńskich dokonano przeszczepienia 
zastawek aorty. Zastawki pobrane 
od człowieka i zwierząt przeszcze­
piono 18-letniemu pacjentowi cier­
piącemu od dawna na serce. Zda­
niem lekarzy, przeszczepienie za­
stawek zwierzęcych (świni i cielę­
cia) redukuje do minimum nie­
bezpieczeństwo odrzucenia prze­
szczepu.

Operacja, która trwała 8 godzin 
udała się i chory czuje się coraz 
lepiej.

Lekarze węgierscy do chwili 
obecnej dokonali już 200 przeszcze 
pów zastawek, używając dotych- 
•zas tworzyw sztucznych.

Trwają naloty 
na DRW

Dokończenie ze str. 1 
namskich rozmów w Phom 
Penh Waszyngton uznał, iż nie 
jest to miejsce „właściwe” 
ponieważ Stany Zjednoczone 
nie utrzymują od pewneeo cza 
su stosunków dyplomatycz­
nych z Kambodżą. Poza tym 
— tłumaczono dzienniknrTom 
w Waszyngtonie — w Phom 
Penh byłyby trudności z łącz 
nością, z zakwaterowaniem 
amerykańskiej delegacji itp. 

Później jako miejsce roz­
mów zaproponowana została 
Warszawa. W tym przypadku 
Waszyngton nie mógł już po­
wtórzyć zastrzeżeń jakie wy­
sunął wobec Pnom Penh. 
Bądź co bądź w Warszawie 
spotykają się regularnie od 
lat przedstawiciele amerykań 
scy i chińscy i jakoś radzą so­
bie z łącznością i zakwatero­
waniem. Wymyślono Więc in­
ny „szkopuł”: Polska nie jest 
krajem neutralnym.

Jednakże niezależnie od te­
go czy, kiedy i gdzie rozmo­
wy Waszyngton—Hanci zosta­
ną podjęte , wszystko to co 
wydarzyło się od słynnego 
przemówienia Johnsona z 31 
marca (mobilizacja kolejnych 
rezerw dla wzmocnienia ame 
rykańskich sił w Wietnamie, 
nowe akcje bojowe w rejo­
nie Sajgonu, trwające bom­
bardowania DRW — aby wy 
mienić tvlko niektóre z „po 
kojowych gestów” Waszyngto 
nu) nie może nie nasunąć po 
dejrzeń wobec rzeczywistych 
zamierzeń Stanów Zjednoczo­
nych. (PAP)

„Batory** w kraju
W piątek powrócił do macierzy 

stego portu w ędyni transatlantyk 
„Batory” z pierwszej w br. podró 
ty do północnej Ameryki. Statek 
przywiózł 240 pasażerów z Hali- 
faxu. Wśród pasażerów znajdo­
wali się popularni polscy artyści 
m. in. Irena Santor, Lidia Kor­
sak, Kazimierz Brusikiewicz, Je­
rzy Ofierskl, Jarema Stęnowskl. 
Tadeusz Woźniakowski i inni. 
Zespół ten powrócił z tournóe po 
Stanach Zjednoczonych i Kana­
dzie.
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Komitetu Solidarności Narodów 
Azji i Afryki. Uczestnicy wiecu 
minutą ciszy uczcili pamięć dr 
Kinga.

Uchwała Senatu 
i KU PZPR 

Politechniki 
Poznańskiej

W czwartek odbyło się uro­
czyste posiedzenie Senatu Po­
litechniki Poznańskiej, Komite 
tu Uczelnianego PZPR, rad wy 
działowych, sekretarzy wydzia 
łowych organizacji partyjnych 
oraz przedstawicieli organiza­
cji młodzieżowych, poświęcone 
omówieniu aktualnych proble­
mów wychowawczych na wyż­
szych uczelniach.

Podczas wspólnego posiedze­
nia podjęto jednomyślnie u- 
chwałę, w której zebrani 
stwierdzają m. in., że solidary­
zują się z uchwałą Podstawo­
wej Organizacji Partyjnej i u- 
ważają, że renrezentuje ona w 
pełni także ich stanowisko oraz 
uważają za niezbedne włącze­
nie się wszystkich pracowni­
ków naukowo-dydaktvcznych 
w proces wychowywania mło­
dzieży.

Przebieg zebrania, jak też 
wypowiedzi kilkunastu dysku­
tantów, świadczą, że kadra 
naukowo-dydaktyczna Politech 
niki Poznańskiej jest gotowa 
wzmóc swe wysiłki nad przy­
gotowaniem pełno-wartościo- 
wych specjalistów, oddanych 
sprawie socjalizmu w Polsce.

(ob)

Echa anlynolsk'ej 
kampanii w Kanadzie
W wydawanym w Toronto dzień 

niku „Toronto Daily Star” żarnie 
szezony został pod tytułem „Pa­
miętajcie. że Polacy byli tak sa­
mo jak i Żydzi ofiarami hitlerow 
skich morderców” — list czytelni 
ka, który z oburzeniem pisze o 
antypolskiej kampanii rozpętanej 
przez nacjonalistyczne środowiska 
żydowskie. Autor listu, który 
podpisał się: polski Kanadyjczyk, 
stwierdza m. In.:

„Polska i jej ludność ucierpia­
ła od nazistowskich okrucieństw 
więcej niż jakikolwiek inny na­
ród na świecie. Polski przemysł 
został całkowicie zrujnowany, 
miasta spustoszone, a ilość wy­
mordowanych" liczy się na m;lio- 
ny... Naród polski był pod terro- 
rem 
kim 
dzi. 
jak 
byli

nazistowskich katów w ta- 
samym stopniu jak polscy Ży 
Polacy ginęli milionami tak 
Żydzi. Podobnie jak Żydzi 
wysyłani do obozów koncen 

tracyjnych. Ryli też tak samo 
bezbronni jak Żydzi...”. (PAP)

Rcckehller zapowiad? 
zwycięstwo wwybirach

Gubernator stanu Nowy 
Jork, Nelson Rockeffeler, wy­
raził przekonanie, że jeśli uzys 
ka nominację partii republi­
kańskiej, to wygra w wybo­
rach prezydenckich. (PAP)

Poparcie dla polityki partii
Dokończenie ze str. 1 

skim, x programem budownictwa 
socjalistycznego w naszym kraju.

Jednocześnie doceniając ogrom­
ną wagę prawidłowych rozwiązań 
gospodarczych dla dalszego szyb­
kiego rozwoju naszego kraju — e- 
konomiści wielkopolscy zapewnia­
ją Władzie partyjne i państwowe 
o tym, że wzmogą swoje wysiłki 
w kierunku dalszej racjonalizacji 
i usprawnienia procesów gospodar 
czych w Polsce Ludowej.”

Listy z wyrazami potępienia 
dla wichrzycieli oraz poparcia 
dla polityki PZPR wysłała o- 
statnio także młodzież Tech­
nikum Mechanicznego im. Jan 
ka Krasickiego, aktyw ZMS 
dzielnicy Poznaft-Wtlda oraz 
ZMS-owcy z Fabryki Galan­
terii Metalowej Przemvsłu Gu 
mowego w Poznaniu, (ms)

Odpis rezolucji wysłanej na 
ręce Władysława Gomułki — 
otrzymaliśmy również od pod­
stawowej organizacji partyj­
nej przy Zjednoczeniu Przemy

słu Taboru Kolejowego w Po­
znaniu.

„My członkowie POP — esyta- 
my m.in. w rezolucji — przy Cen 
trali Zjednoczenia branży taboru 
kolejowego, tak ważnej dla ca­
łokształtu życia i gospodarki na­
rodowej, niejednokrotnie łamiąc 
trudności piętrzące się na drodze 
usprawnienia i unowocześnienia 
naszej produkcji, widzimy dzisiaj 
jaśniej niż kiedykolwiek przed­
tem. ile to było różnorodnych za- 
kbsów na opóźnianie rozwoju na- 
s^ej branży, ile to było rozmai­
tych prób rozkładania nas od we 
wnątrz po to, by na bazie na­
szych trudności, naszego niedo­
władu realizować własne, zgodne 
z interesami międzynarodowego 
syjonizmu cele.

My, członkowie POP PZPR przy 
Zjednoczeniu Przemysłu Taboru 
Kolejowego w Poznaniu, uczestni­
czący w zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym w dniu 11. 4. 1968 r., 
po przeprowadzeniu szerokiej dy­
skusji. wyrażamy gorące poparcie 
dla jedynie słusznej linii politycz­
nej, realizowanej konsekwentnie 
przez tow. Wiesława, któremu śle 
my słowa uznania i proletariackie 

pozdrowienia.”

Pos. Jan Szydlak (PZPR) 
stwierdził, że w marcu byli­
śmy uczestnikami ostrego 
starcia politycznego w na­
szym kraju między połączo­
nymi siłami wstecznictwa spo 
łeczno-politycznego i siłami 
socjalizmu, starcia którego 
analizę dał w swoim wystą­
pieniu przed warszawskim 
aktywem partyjnym I sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
naszej partii towarzysz Wła­
dysław Gomułka.

Społeczeństwo Wielkopolski, 
które mam zaszczyt w tej Izbie 
reprezentować, w sposób jedno­
znaczny udzieliło zdecydowanej 
odprawy inspiratorom marcowych 
zajść oraz próbom ich przenie­
sienia na nasz poznański grunt. 
W setkach zebrań, rezolucji i 
uchwał daje ono wyraz swego 
przekonania i poparcia dla poli­
tyki partii oraz potępienia dla 
antynarodowych poczynań tego 
konglomeratu reakcjonistów, re­
wizjonistów i syjonistów. Społe­
czeństwo wielkopolskie dało do­
wód wysokiej świadomości pa­
triotycznej i socjalistycznej, zja­
wisk zresztą dziś nierozłącznych, 
prawidłowo odróżniając przysło­
wiowe ziarno od plewy, słusznie 
spostrzegając za plecami obała- 
muconych szlachetnymi skąd 
iną-i hasłami demokracji i wol­
ności grup młodzieży akademic­
kiej rzeczywistych inspiratorów i 
organizatorów tej antynarodowej 
prowokacji. Z dużą troską i bó­
lem patrzymy na niedostatki poli 
tyczno-ideowego wychowania w 
środowisku akademickim, które 
umożliwiły wykorzystanie części 
młodzieży akademickiej, a zwłasz 
cza młodzieńczego romantyzmu i 
— niestety — dużej naiwności po­
litycznej przez jakże wytraw­
nych intrygantów i politykierów.

Istnieją jednak i tacy, jak 
posłowie koła „Znak”, którzy 
mając na forum Sejmu pełne 
usta frazesów o wolności na­
rodów i patriotyzmie szli na 
rękę prowokatorom chcącym 
wyprowadzić młodzież na uli­
cę i doprowadzić do rozlewu 
krwi.

Zaiste — nie waham się tego 
stwierdzić, nie zgłębiony jest 
ocean fałszu i obłudy, jaki za­
prezentowali nam organizatorzy 
lej interpelacji. Troska bo­
wiem o spokój w kraju wymaga­
ła i wymaga przestrzegania pra­
wa, potępienia nielegalnych de­
monstracji, nawoływania do po­
rządku a nie dolewania przysło­
wiowej oliwy do ognia. Dziwna 
była ich troska o wychowanie i 
kształcenie młodzieży. Rzeczy­
wista bowiem troska wymagała 
i wymaga przedstawienia mło­
dzieży zabówno w imię prawdy 
obiektywnej, jak i wychowania 
tej młodzieży, rzeczywistych linii 
podziału, rzeczywistego przeciw 

wersjinika a fałszywych
przyczyn, natychmiast zresztą do 
siarczonych przeciwnikom
go kraju i ustroju, 
więc, Wysoka Izbo! 
lityczni rozbitkowie 
powrocie do władzy, 
Ii go również ci, dla 

nasze 
chcieliNie

spokoju po- 
marzący o 
nie pragnę- 

których waź
niejsze od wszystkiego są intere­
sy ich międzynarodowych mocb 
dawców i nie pragnęli go — o- 
biektywnie rzecz biorąc — cl, 
którzy chcieli przy tym ogniu,

-ląc doń wątpliwej warto­
ści oliwy, upiec swoją pieczeń. 
Warto jednak pamiętać — i prak­
tyka ostatnich tygodni to po­
twierdziła — że taki proceder naj 
częściej prowadzi do sparzenia 
sobie yzlasnych palców. Cóż bo­
wiem wyszło? Mieli posłowie z 
koła „Znak” możliwość pójścia z 
całym narodem przeciwko siłom 
wstecznictwa. co bardziej odpo­
wiadałoby ich obecności w tej 
sali. Stanęli jednak na pozycjach 
przeciwstawnych. Woleli pójść z 
reakcją, syjonizmem, stać sie ich 
nnplecznikami i nie możemy z 
tego faktu nie wyciągać wnios­
ków zarówno tu, w tej Izbie, jak 
i poza salą sejmową.

Można oświadczać, jak <o 
uczynił wczoraj poseł Stom­
ma, że nie da się zepchnąć na 
tę pozycje, ale nikogo jednak 
w tej Izbie i poza nią nie 
zmyli ta rejtanowska poza. 
Nikt bowiem w tej Izbie ani 
ooza nia nie potrzebuje was 
— panowie posłowie z koła

„Znak” — tam spychać. Sami 
bowiem doszliście tam swoją 
postawą, działaniem politycz­
nym w marcu, swym wątpli­
wej wartości sojuszem z okre­
ślonymi kręgami. Sami do- 
szlusowaliście do sił wstecz­
nych, a my stwierdzamy tu 
tylko ten obiektywny fakt i 
żadne faryzeuszowskie prote­
sty nie mogą zmienić tego 
stanu rzeczy.

Życie wielokrotnie potwier 
dzało również tę prawdę, że w 
określonych sytuacjach ujaw 
niały się właściwe a nie pozer 
skie postawy, właściwe obli­
cza i charaktery, że określeni 
ludzie zdejmują swoje przyłbi 
ce, z którymi czasem było im 
nawet do twarzy. Tak też ma 
się rzecz obecnie. Rozwój sy­
tuacji w naszym kraju, o- 
strość walki politycznej, a 
zwłaszcza jawna frontalna o- 
fensywa sił antysocjalistycz­
nych doprowadziła do ujaw­
nienia rzeczywistego oblicza 
również posłów z koła „Znak”.

I to jest — Wysoka Izbo — rów­
nież swoistego rodzaju pozytyw­
ny skutek marcowych wydarzeń. 
Nie przed alternatywą zachowa­
nia lub utraty swego zdania czy 
odrębności światopoglądowej sta­
li posłowie koła „Znak” w marcu 
br., lecz stali oni przed konkret­
ną alternatywą polityczną: albo 
razem z postępową, przeważającą 
większością narodu, albo z reak­
cją, elementami rewizjonistyczny 
mi i syjonistycznymi. Wybrali o- 
ni to drugie i tego nie zmienią 
żadne tyrady o bólu, ani poza czło 
wieka znoszącego upokorzenia, ani 
ta aktorska oprawa, której byliśmy 
wczoraj świadkami.

Była wczoraj mowa o dia­
logu. Posłowie z koła „Znak” 
nawoływali nas do tego dialo 
gu i stwierdzili, że są za nim. 
O jakim jednak dialogu mó­
wicie? Czy o tym, jaki prowa­
dzicie przez kolportaż na uli­
cy swej interpelacji? Czy o 
tym, który prowadzicie przez 
dostarczanie jej do radia 
„Wolna Europa”? Dialog bo­
wiem prowadzimy w całej hi­
storii Polski Ludowej, dialog 
z różnymi siłami, warstwami, 
poglądami. Jest to jednak — 
i taki on tylko może być — 
dialog w ramach socjalizmu. 
Zakres interesów socjalizmu, 
jednoznaczny u nas z podsta- 
wówyńli' interesami' bytu''na­
rodowego na dziś i na jutro.

Proponował nam poseł Za­
wieyski, że warunkiem każde 
go dialogu jest, by coś z włas­
nej racji zawiesić, zakwestio- 

jak to stwierdził.nować
Niczego jednak nie zawiesimy 
i nie zakwestionujemy z na- 
czej oceny genezy wydarzeń i 
linii podziału. Nie staniemy 
tym razem w pół drogi. Zacie­
ranie bowiem tych jasnych li­
nii podziału m. in. doprowadzi 
ło w środowisku literatów 
warszawskich do sytuacji, ja­
ką mamy i dały skutki, któ­
rych świadkami jesteśmy.

To właśnie na odwrót, pryncy- 
pialność oceny, jasność rzeczywi­
stych linii podziału jakie społe­
czeństwu przedstawiła nasza rar" 
tia. a nie wyimaginowane tenden 
eje stały się podstawa t?go oży­
wienia społecznego i politycznego, 
jakie wszyscy w kraju obserwu­
jemy. W swojej wypowiedzi po­
seł Zawieyski uznał za wskazane 
zaznaczyć swoja odmienna ocenę 
wypowiedzi na ostatnim nadzwy­
czajnym zebraniu Warszawskiego 
Oddziału Literatów. Jaką to więc 
obywatela posła ocenę słyszę’iś- 
my? Ni mniej ni więcej tylko to, 
że przyczyną sytuacji w środowi­
sku warszawskich literatów jest 
nie działalność reakcyjnych ban­
krutów. mieszczańskich kołtunów 
ezy — jakże dobrze nam marksi­
stom znanych — rewizjonistycz­
nych speców od kultury, lecz XX 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związkn Radzieckiego.

Z całą stanowczością prag­
nę to stwierdzić, że nie uda 
się ludziom, którzy dawno od 
rzucili maskę ideowości, daw­
no odcięli się od swych więzi 
z narodem i przeszli na pozy­
cje jawnej walki z krajem i 
ustrojem chowając się tym ra 
zem za parawanem rozterek 
ideowych. Nie ma u nich roz­
terek ideowych, odrzucili po 
prostu na pewnym etapie nie 
wygodną już dla nich maskę 
i są dziś takimi jakimi byli 
stale, jakimi byli rzeczywi­
ście.

Nie jest rzeczą przypadku, 
że poseł Zawieyski wymienia­
jąc szereg nazwisk skrzętnie 
ominął Januarego Grzędziń- 
skiego czy Pawła Jasienicę. 
Nie starczyło widać — już ża­
dnych argumentów dla obrony 
tych nazwisk. Poseł Zawieyski 
powiedział o sobie, że jest czło 
wiekiem skromnym Skrom­
ność jest rzeczą bardzo cen­
ną, to co jednak powiedział o

sobie w formie samoreklamy 
jako o pisarzu polskim, który 
wszedł na zawsze do kultury 
polskiej, bynajmniej nie świad 
czy o jego skromności, jako 
człowieka i jako pisarza.

Krytyka Jaka ma w tej Izbie 
miejsce w toku obecnej debaty 
nie dotyczyła i nie dotyczy dzia­
łalności pisarskiej ezy publicysty­
cznej posła Zawieyskiego, ezy po 
słów z klubu „Znak”, dotyczyła 
ona i dotyczy konkretnej sprawy 
— sprawy rozkolportowania inter­
pelacji i przekazania jej do radio­
stacji „Wolna Europa”. Warto bę­
dzie kiedyś zresztą podjąć w tej 
Izbie dyskusję również na tematy 
kultury jako takiej oraz ludzi, 
którzy utożsamiają się z pojęciem 
twórców kultury. Dziś jednak mo 
żna stwierdzić, że zawsze decydu­
je czas, jako najlepszy weryfika­
tor wartości kulturalnej. Czas też 
zdecyduje o wartości twórczości 
posła Zawieyskiego. Ale nie o to 
nam dziś chodzi. Chodzi o to, że 
poseł Zawieyski podjął się wczo­
raj pewnej roli rzecznika postawy 
wszystkich. Wysoka Izbo, pisarzy. 
Jako przykład dla ich obrony wy 
brał sobie obronę swego polity­
cznego towarzysza Stefana Kisie­
lewskiego. Trudno było mu —• i ja 
to rozumiem — solidaryzować się 
otwarcie z wrogimi wypowiedzia­
mi Kisielewskiego na zebraniu 
Warszawskiego Oddziału Litera­
tów. Określenia pod adresem ro­
botników i chłopów „ciemniacy” 
są zbyt drastyczne, zbyt właśnie 
„ciemniackie”, aby poseł Zawiey­
ski mógł je zaakceptować i po­
chwalić. Akceptuje on jednak i 
pochwala przemówienie Kisielew­
skiego i jako takie uwih je, jak 
stwierdził, za słuszne. Stefan Ki­
sielewski, mówił nam poseł Za­
wieyski, cytuję: „stawał w obro­
nie rzeczy według mojego roze­
znania i według mojego sumienia 
słusznych i ważnych”.

Mam przed sobą stenogram 
przemówienia Kisielewskie­
go na zebraniu warszawskich 
pisarzy. Mówił zresztą o tym 
towarzysz Władysław Gomuł­
ka na spotkaniu z warszaw­
skim aktywem. Pragnę Wyso­
kiej Izbie przypomnieć nie­
które cytaty. Mówił Kisielew­
ski — cytuję: „weźmy na przy 
kład takiego pisarza jak No- 
waczyński, on dosłownie nie 
istnieje bo to endek, a nawet 
Rosjanie byli bardziej toleran 
Cyjni i w swoim czasie z ca­
łym pietyzmem wydali „Bie­
sy”,' chociaż to jest książka1 
antykomunistyczna”.

Czy panowie posłowie z ko­
ła „Znak” rzeczywiście chce- 
cie pełnej edycji tych antyse­
mickich dzieł Nowaczyńskie- 
go w Polsce?

Wysoki Sejm pozwoli mi za­
cytować inny fragment tego 
przemówienia, stanowiący swo 
isty. bo „znakowski” przyczy­
nek do interpretacji wychowa­
nia młodzieży w Polsce Ludo­
wej. Mówił Stefan Kisielewski 
w końcowej części swojego wy 
stanienia na tymże warszaw­
skim zebraniu literatów nastę­
pujące słowa:

„Jeszcze Jedną rzecz cheiałem 
zasygnalizować kolegom. Byłem 
mężem zaufania w procesie mło­
dego człowieka Janusza Szpotań- 
skiego. Nie wolno ml mówić, co 
było na tym procesie, ale mogę 
powiedzie? ogólnie: był to proces 
precedensowy. Ten młody czło­
wiek napisał szopkę, której nie 
drukował, nie kolportował, którą 
recytował w towarzystwie przy 
wódce w niewielkim gronie. To 
jest precedens przerażający — mó­
wił Kisielewski — bo opowiadanie 
kawałów polityczr h Jest w Pol­
sce tak modne, że przypuszczam, 
że skoro Szpotański otrzymał trzy 
lata, to Jak nas tu 40« osób, to 
Jest razem 1200 lat więzienia. Po 
takim procesie mogą przyjść inne. 
Dlatego Ja opowiadam się za re­
zolucją kolegi Kijowskiego, która 
stawia sprawę całościowo na tle 
tej skandalicznej dyktatury ciem­
niaków w polskim żyelu kultu­
ralnym, Jaką obserwujemy od 
dłu+szego czasu”.

Wysoka Izbo! Ja mam przed 
sobą ten poemat a raczej or­
dynarny paszkwil na władzę 
ludową i pierwszego sekreta­
rza KC naszej partii, napisany 
przez Szpotańskiego^ Poseł Za­
wieyski miał odwagę tu przed 
Sejmem bronić wystąpienia Ki 
sielewskiego na zebraniu pi­
sarzy warszawskich. Może 
więc będzie miał odwagę za­
cytować z tej trybuny Wyso­
kiemu Sejmowi wiersze Szpo- 
tańskiego, których bronił Ki­
sielewski. Mnie przez gardło 
nie przeszedłby bowiem ten 
tekst. Wstydzę się i nie mogą 
me usta powtórzyć pornogra­
ficznych. nłynacych z dna ryn 
sztoku ulicy słów, których u- 
żywa Szpotański dla określe­
nia narodu, władzy i partii. 
Proszę, panie pośle Zawieyski, 
oddaje w pańskie ręce ten

utwór dla zacytowania frag­
mentów. Sądzę, że mimo prze­
ciągającej się debaty obywa­
tele posłowie znajdą czas na 
wysłuchanie niektórych se­
kwencji.

Pochwalił pan, panie pośle, 
I sekretarza KC za jego sto­
sunek do Słonimskiego. Może 
więc powstać fałszywe wraże­
nie, że tow. Gomułka według 
posła Zawieyskiego brał w 
obronę Słonimskiego. Towar 
rzysz Gomułka cytował w swo 
im wystąpieniu zakończenie 
bardzo dobrze znanego prze­
cież posłowi Zawieyskiemu 
artykułu Słonimskiego, za­
mieszczonego w 35 numerze 
„Wiadomości Literackich” z 
roku 1924. Obywatele posłowie 
pozwolą, że przytoczę jeden 
przykład tego Jeżącego 7,5 
stronic tekstu, który mam w 
rakach.

Pisał Słonimski: „Praca fizycz­
na dobra jest dla chamów. Żydzi 
nie mają prawie swojej kasty 
pracującej fizycznie, jest to bo­
wiem naród nieprodukcyjny, zaj­
mujący się przeważnie handlem 
1 pośrednictwem. 90 procent han­
dlarzy żywym towarem to są 
właśnie Żydzi. Na podobne spo­
strzeżenia odpowiadają zwykle, że 
jest to wina warunków, w któ­
rych znajduje si ’ naród. Być 
może Żydzi są uciskani i wypie­
rani z wielu placówek pracy, nie 
do tego stopnia Jednak, żeby się 
koniecznie zajmowali handlem 
żywym towarem”.

I taki jest pełen tekst tych 
7 " '■tron.

Nie o obronę więc, ani o stwier­
dzenie rozterki narodowej u Sło­
nimskiego chodzi’0. Chodziło o 
stwierdzenie ciągłości jego kosmo­
politycznej i antynarodowej po­
stawy i pozwńlde zadać to pyta­
nie: zaiste, jakież to są wasze kry­
teria moralno-etyczne, którymi 
się posługujecie, na jaką to na­
iwność polityczną z kolei liczycie, 
kiedy podejmujecie się obrony 
Kisielewskiego i spółki, do kog® 
tym razem przemawiacie z trybu­
ny tego parlamentu? A kiedy już 
mowa o miejscu w historii naro­
du i jego kultury, to x jednej 
strony dawno już. bo dwadz:eścia 
kilka lat temu, przestało u nas o 
tym decydować pochodzenie 
przodków, a z drugiej strony są 
różne, Wysoka Izbo, miejsca w 
historii. Ria mn:e ni* m** clenia 
wątpliwości, że dla Kisielewskie­
go historia nasza znajdzie miejsce, 
ale na swym ś- ietniku, tam 
gdzie, ulokowała już Arciszew­
skich, Zaleskich, Andersów, Mi­
kołajczyków i całą plejadę reak­
cyjnych bankrutów politycznych, 
którzy w ciągu 25 lat tam się 
znaleźli.

I jeszcze jedna dygresja. 
Wypaczanie faktów, a zwłasz­
cza ich wyolbrzymianie na 
swoją korzyść, jest starą prak­
tyką naszych przeciwników. 
Mówił wczoraj poseł Stomma, 
że w manifestacjach wzięły 
udział ogromne rzesze mło­
dzieży akademickiej w roz­
maitych ośrodkach akademic­
kich. Te „ogromne rzesze” w 
poznańskim ośrodku wynosi­
ły ćd 200 do półtora ty sin ca 
studentów. W ośrodku rzeczy­
wiście ogromnym, bo liczącym 
16 tys. student 5w stacjonar­
nych a razem z wieczorowy­
mi łąc nie 27 tysięcy.

Rzecz właśnie w tym, że mimo 
demagogii, mimo waszych — pa­
nowie posłowie z koła „Znak” 
prób podsycania napięcia, mimo 
wieloletnich braków wychowaw­
czych w uczelniach wyższych, 
większość młodzieży akademic­
kiej nie poszła aa nasku reakcji. 
Warto więc dziś, kiedy w toku 
obecnej debaty poruszamy te 
sprawy, podkreślić i ten fakt i 
pamiętać o nim w przyszłości, tak, 
aby naiwność i niedoświadczenie 
części młodzieży akademickiej, a 
zwłaszcza zła ”’ola prowokatorów 
i organizatorów, nie przysłoniły 
nam zdrowej ideowo i patriotycz­
nie myślącej większości akade­
mickiej.

Wysoki Sejmie!
Za rezolucjami potępiają­

cymi inspiratorów i sprawców 
zaburzeń idzie dziś refleksja 
nad tym co zrobić, by nie mie­
li oni w przyszłości warunków 
do przygotowywania podob­
nych wystąpień. I nad tym, 
jak naprawić to, co zdołali 
zepsuć i nad tym wreszcie co 
było przyczyną, że część mło­
dzieży uległa ich wpływom.

Będziemy tę dyskusję, zgod­
nie z zapowiedzią Prezesa Ra­
dy Ministrów tow. Cyrankie­
wicza,. rozwijać, zarówno w 
kwestiach ogólnych jak i kon­
kretnych. Pragnę stwierdzić, 
ie nie zabraknie w toku tej 
dyskusji głosów Wielkopolski, 
znanej ze swego patriotyzmu, 
rzetelności i sol* <ności.
miii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

opracował Jeny Walasek. ,
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Skargi, skargi...

Pierwsza 
zakład

Tl J ubiegłym roku do wszy 
W stkich zarządów okrę­

gów branżowych związ­
ków zawodowych w Poznaniu 
wpłynęło 3040 pisemnych 
skarg, których autorami byli 
pracownicy wielkopolskich za 
kładów pracy. Znacznie wię­
cej zażaleń — ponad 10.000 — 
zgłoszono ustnie. Około 70 pro 
cent skarg złożonych na piś­
mie wpłynęło do zarządów o- 
kręgów bezpośrednio, pozosta 
łe natomiast — za pośrednic­
twem m. in. wyższych instan­
cji związkowych, komitetów 
partyjnych, a także prasy, ra 
dia i TV.

7*4 zażalenia okazały się nie­
słuszne, a 2089 — uzasadnionych. 
Pozwala to przyjąć, że skargi pra 
eownicze w poważnym stopniu od 
zwierciedlają typowe bolączki za­
łóg. Najwięcej spośród nich — bo 
aż 544 — dotyczyło wypowiedze­
nia umowy o pracę. Przyczyn na 
leży szukać w anachronicznym 
uregulowaniu prawnym. Obowią­
zujące do dnia dzisiejszego rozpo 
rządzenie prezydenta RP z 1928 
rokn (!) formułuje zasadę: praco­
dawca nie ma obowiązku podawa 
nia pracownikowi przyczyn wypo 
wiedzenia umowy o pracę.

Drugą najliczniejszą grupę 
tematyczną stanowią skargi 
dotyczące wynagrodzenia za 
pracę, w szczególności w go­
dzinach nadliczbowych. Kie­
rownictwa przedsiębiorstw 
niejednokrotnie zamiast należ 
nego wynagrodzenia za zaję­
cia nadliczbowe — udzielają 
pracownikom ekwiwalentu w 
postaci czasy wolnego od pra­
cy, co jest sprzeczne z obowią 
zującą w tej dziedzinie zasadą 
(zawartą np. w wyjaśnieniu 
CRZZ z 31 lipca 1960 r.). Po­
nadto konflikty, których wy­
razem są skargi należące do 
tej grupy tematycznej, pow­
stają w wyniku niedość ści­
słej kontroli zatrudnienia w 
godzinach nadliczbowych.

403 skargi dotyczyły spraw mie­
szkaniowych (głównie związa­
nych z przyznaniem pożyczki na 
wkład do spółdzielni). 355 — bo­
lączek socjalno-bytowych takich 
jak np, udzielenie zapomogi, przy 
dział wczasów pracowniczych, u- 
mieszczenie dziecka w przyzakła­
dowym żłobku lub przedszkolu, 
211 — zaniedbań w dziedzinie bez 
pieczeństwa i higieny pracy, a 174 
urlopów wypoczynkowych i tzw. 
szkoleniowych. Ta ostatnia spra­
wa, podobnie jak kwestia wypo­
wiedzenia umowy o pracę, wiąże 
się z niedoskonałością obowiązu­
jących przepisów. Otóż nie precy 
zuja one dokładnie wymiaru ur­
lopów udzielanych w związku z 
kształceniem się i egzaminami, 
najczęściej posługują się zwrota­
mi w rodzaju: „do 7 dni”, „do 
14” itd. itd.

Dokonana przez Wojewódz­
ką Komisję Związków Zawo­
dowych analiza skarg wyka­
zuje, że niewłaściwe praktyki 
administracji przemysłowej 
częściej wynikają ze słabej o- 
rientacji w zakresie prawa pra 
cy niż ze złej woli. Na przy­
kład wystawienie świadectwa 
pracy uzależnia się nieraz od

instancja 
pracy

rozliczenia się (zdania odzieży 
roboczej itp.) pracownika z 
przedsiębiorstwem. Tymcza­
sem odpowiednie przepisy m. 
in. stanowią, że pracodawca 
obowiązany jest na żądanie 
pracownika wydać mu nie­
zwłocznie świadectwo pracy. 
Odmowy nie uzasadnia oko­
liczność, że pracownik nie do 
pełnił formalności związanych 
z likwidacją stosunku pracy.

Wydawałoby się, że fakt — 
ignorancja często powoduje 
naruszanie przepisów prawa 
pracy — skłoni kierownictwa 
poszczególnych zakładów do 
eliminowania tego, stosunko­
wo łatwego do eliminacji, zja­
wiska. Tym bardziej, że są po 
temu warunki: Zarząd Okrę­
gu Zrzeszenia Prawników Pol 
skich organizuje kursy z za­
kresu ustawodawstwa pracy 
przeznaczone dla kierownicze 
go aktywu. Jednakże — o dzi 
wo — każdorazowo organiza­
torzy tej pożytecznej i stoją­
cej na dobrym poziomie akcji 
mają sporo kłopotów ze skom 
pletowaniem uczestników. Po 
prostu brak chętnych. Szkoda, 
bo lepsza orientacja w przepi 
sach prawa pracy, to jeden z 
warunków zapobiegania kon­
fliktom lub — jeśli już pow­
staną — szybkiego i wnikliwe 
go ich załatwiania w obrębie 
samego zakładu. Właśnie za­
kład, jego aktyw społeczno- 
gospodarczy powinien stano­
wić pierwszą instancję przy 
rozpatrywaniu i słusznym roz 
strzyganiu skarg pracowni­
czych. Nawiasem mówiąc w 
tym właśnie celu powołane 
zostały specjalne instytucje. 
Na przykład zakładowe korni 
sje rozjemcze.

W ubiegłym roku do komisji 
tych, działających w wielkopol­
skich jednostkach lasów i przemy 
słu drzewnego wpłynęło łącznie 
19 spraw. 22 ZKR-y istniejące w 
zakładach przemysłu chemiczne­
go otrzymały do rozpatrzenia 22 
sprawy. Mało. Z drugiej strony — 
wiele skarg trafiających do wyż­
szych i najwyższych instancji 
związkowych, urzędów, instytu­
cji. pozwala to twierdzić, że rola 
zakładów w ograniczaniu sporów 
ze stosunku pracy stanowczo jest 
za mała.

Analiza skarg — co warto 
szczególnie podkreślić — po­
twierdza potrzebę konse­
kwentnej realizacji wielkopol 
skiego programu poprawy wa 
runków pracy i warunków so 
cjalno-bytowych naszych za­
łóg. Kompleksowe opracowa­
nie tego dokumentu, włącze­
nie do pracy nad jego urzeczy 
wistnieniem wszystkich o- 
gniw partyjnych, związko­
wych i administracji tereno­
wej, pozwala żywić nadzieje 
na znaczne ograniczenie nie­
dobrych zjawisk sygnalizowa 
nych przez pracownicze skar­
gi. M. Ł.

Domy wyrastają jak grzyby po deszczu. Powstają one metodą 
uprzemysłowioną - z wielkich płyt. Doświadczona załoga PPB nr 2 
montuje jeden budynek w ciągu kilku tygodni. Obecną panoramę 
nowych Rataj zmienią wkrótce wysokie budynki. Bo i tu projektuje 

się budowę wielu wieżowców.

Jeszcze tak niedawno Rataje charakteryzowała niska zabudowa, 
przypominająca swym wyglądem raczej wieś niż miasto. Oto jed­
no z ostatnich zabudowań gospodarczych, które w najbliższym 
czasie będzie musiało ustąpić miejsca nowoczesnej zabudowie.

teren, na którym powstaje osiedle, wymaga uzbrojenia. Nadal 
jeszcze trwa zakładanie sieci kanalizacyjnej, której wykonawcą jest 

„Hydrobudowa 9”.

Na zdjęciu po lewej: równocześnie z budową domów mieszkal­
nych powstają inne obiekty, m. in. szkoła podstawowa. Od wrześ­

nia br. rozpoczną w niej naukę dzieci z nowych Rataj.

Kała^a - osiadła 
na 2100 kakłaraak

Budowa największego osie­
dla mieszkaniowego w Po­
znaniu na Ratajach trwa 

w pełni. Cały obszar przeznaczo­
ny pod zabudowę wynosi 2100 
hektarów. W przyszłości zamiesz­
ka tu około 150 000 ludzi. Z chwi 
lq przekazania do użytku ostat­
niego obiektu Rataje stanowić bę 
dq prawie samowystarczalne mia 
sto. W tej najnowocześniejszej 
dzielnicy Poznania znajdą się 
wszelkie nieodzowne obiekty han 
dlowe, kulturalne, sportowe oraz 
tereny rekreacyjne itp.

Pierwsze budynki powstają na 
terenach położonych najbliżej 
Warty. Dodatkowymi walorami 
tego rejonu jest bliskość terenów 
zielonych położonych tuż przy 
rzece. W przyszłości — po upo- 
rzqdkowaniu — stanie się on nad 
warciańskim bulwarem.

Na Ratajach mieszkają Już 
pierwsi lokatorzy. Wprowadzili

się w styczniu tego roku. W tym 
miesięcy zamieszkali tam dalsi 
lokatorzy. Tegoroczny plan prze­
widuje ogółem przekazanie do 
użytku 16 budynków z 1480 mie­
szkaniami. Buduje się także szko 
lę podstawową, przedszkole i pię 
trowy pawilon handlowo-usługo­
wy. Załoga Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 2 
przygotowuje także fundamenty 
i ściany piwniczne pod budynki, 
które gotowe będą w 1969 r. Z 
każdym rokiem przybywać tam 
będzie mieszkań.

Inwestorem jest Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Osiedle Mło­
dych”. Dokumentację opracowa­
no w „Miastoprojekcie”, w pra­
cowni kierowanej przez mgr. inż. 
arch. J. Wellengera. Głównymi 
projektantami sq: mgr inż. arch, 
J. Schmidt i mgr inż. arch. J. Go- 
rzelski.

Nadwarciańskie Rataje zamieniły się w ogromny plac budowy. 
Obrazuje to najlepiej powyższe zdjęcie.

Tekst: ANNA SIEKIERSKA 
Zdjęcia: KAZIMIERZ PRZYCHODZKI .

Pół milionowa stolica Dolnego 
Śląska, jedno z pięciu miast 
w Polsce — obok Warszawy, 

Łodzi, Krakowa i Poznania — będą­
cych samodzielnymi województwami, 
jest największym skupiskiem ludz­
kim ziem zachodnich. I jest też je­
dynym z większych miast na tere­
nach odzyskanych, którego ludność 
nie osiągnęła liczby, jaką notowano 
tu przed wojną. Ale właśnie Wroc­
ław był najbardziej zniszczonym mia 
stem, ustępując pod tym względem 
jedynie Warszawie. 3-miesięczne wal 
ki w oblężeniu doprowadziły do zbu 
rżenia miasta w 70 procentach. Naj­
bardziej nowoczesne dzielnice połud 
niowe i zachodnie znikły z powierzch 
ni ziemi, w śródmieściu zniszczenia 
wynosiły 30—50 procent, stosunkowo 
najmniej strat, bo 10—20 procent po­
niosły dzielnice wschodnie i północ­
ne o zabudowie willowej.

W 1*45 roku zamieszkało tu 3# tysięcy 
Polaków, w końcu 1947 roku już 250 ty­
sięcy. Od tego czasu trwał ciągły i bar­
dzo szybki przyrost ludności, wynoszący 
około 3 procent rocznie. W ostatnich la­
tach średnia przyrostu spadła do około 
1,5 procent, ale i to jest bardzo dużo.

W latach 1950—53 przyrost naturalny 
wśród wrocławian przekraczał 33 promil- 
le, teraz jest dużo niższy, lecz i tak 2—4 
razy większy niż w pozostałych czterech 
miastach wydzielonych. Ten rekordowy 
przyrost spowodowany jest niskim prze­
ciętnym wiekiem ludności. Na przykład 
grupa młodych od 17 do 27 roku życia 
stanowi aż 32 procent mieszkańców mia­
sta, a grupa ludzi, którzy ukończyli 60 
lat wynosi zaledwie S procent. Połowa 
wrocławian urodziła się po wojnie!

Skąd pochodzi ludność napływo­
wa? W pierwszej fali osiedleńczej 
znalazło się 40 procent przybyszów 

ze wsi, drugie tyle z miasteczek, a 
tylko 20 procent z większych miast. 
Nic więc dziwnego, że w pierwszych 
latach po wojnie Wrocław był czymś 
w rodzaju gigantycznej wsi z tram­
wajami. Olbrzymia większość miesz­
kańców nie miała żadnych nawyków 
ludności wielkomiejskiej. Ale to już 
przeszłość.

Z tej wielkiej mieszaniny demo­
graficznej wyrosło całkiem udane, do 
rodne pokolenie. Z dość wszechstron 
nych badań porównawczych wynika, 
że młodzież wrocławska jest fizycz­
nie dobrze rozwinięta, co — jak się 

WROCŁAWIANIE
Od specjalnego wysłannika „Głosu** na Dolny Słgsk

dowiedziałem — nawet miejscowemu 
handlowi sprawia niejakie kłopoty, 
zwłaszcza jeśli chodzi o garderobę, 
bieliznę, obuwie, które dobre gdzie 
indziej, tutaj okazują się za małe 
i za ciasne. Młodzi są tu na ogół 
bardzo uzdolnieni, aktywni, dyna­
miczni.

Kiedy do jakiegokolwiek dużego 
skupiska miejskiego napływa maso­
wo ludność wiejska lub małomia­
steczkowa, nie zawsze przejmuje do 
swej obyczajowości, do stylu życia 
i do swych postaw tylko to, co w 
mieście najlepsze. Nie zawsze od ra­
zu przejmuie surowa moralność i o- 
byczajowość klasy robotniczej. Znaj­

dzie się na ogół wśród „imigran­
tów” pewien odłam, który przejmuje 
z miasta postawy peryferyjne, lum- 
penproletariackie lub wręcz przestęp 
cze. I kiedyś, w latach czterdziestych 
elementy takie pleniły się we Wro­
cławiu, ale obecnie to już historia. 
Dzisiaj wrocławianie mają opinię lu­
dzi chłonnych jeśli chodzi o dobra 
kulturalne. Notuje się tu największą 
w kraju na 1000 mieszkańców liczbę 
książek wypożyczonych z bibliotek, 
niezłą frekwencję w teatrach i ciągle 
rosnącą na imprezach muzycznych, 
stosunkowo dużo różnorakich zespo­

łów amatorskich. Mimo tych oczywi­
stych pozytywów jakiś ślad na obli­
czu miasta pozostawiły elementy od­
padowe z marginesu społecznego. 
Kultura zachowania, czy kultura 
współżycia pozostawia we Wrocławiu 
jeszcze dużo do życzenia.

Wrocławianie stanowią 1,5 procent lud­
ności kraju i równocześnie wytwarzają 
— głównie w przemyśle maszynowym 
i elektrotechnicznym 3,13 procent pro­
dukcji ogólnopolskiej. Wysokość tego u- 
działu ciągle rośnie. Gdyby w istnieją­
cym przemyśle dokonano pewnych inwe­
stycji towarzyszących, mógłby on zatrud 
nić jeszcze 30 tysięcy ludzi. Zawodowo 
pracuje we Wrocławiu 244 tysiące osób 
z czego prawie 100 tysięcy zatrudnia 
przemysł.

Od 10 lat Wrocław odczuwa stały 

brak męskich rąk do pracy. To skło­
niło do sięgnięcia po kobiecą siłę ro­
boczą. Dość powiedzieć, że 44 pro­
cent zatrudnionych to kobiety, żeby 
zrozumieć, w jakich kłopotach znaj­
dował się tutejszy przemysł. Tylko 
w Łodzi (przemysł włókienniczy!) 
i Warszawie (urzędy) pracuje procen 
towo więcej kobiet niż we Wrocła­
wiu. Deficyt siły roboczej pogłębia 
też okoliczność, że Wrocław — w 
przeciwieństwie do innych wielkich 
miast — prawie nie korzysta z do­
jeżdżających do pracy z terenu. Do 
Warszawy dojeżdża codziennie

120 000 osób, do Krakowa do 60 000, 
do Poznania około 30 000, a do Wroc 
ławia raptem... 5 000 osób. Taki układ 
wynika nie ze złej komunikacji, ani 
z awersji okolicznej ludności do sto­
licy Dolnego Śląska lecz z żywioło­
wego rozwoju przemysłu w promie­
niu 20—30 km wokół Wrocławia. Lu­
dzie znajdują więc pracę u siebie na 
miejscu. I to jest zjawisko społecz­
nie i ekonomicznie dobre. Że w ta­
kim układzie Wrocławowi brak rąk 
do pracy, to już inna sprawa.

Może i te trudności nie występowałyby 
tak jaskrawię, gdyby były mieszkania 
dla ewentualnych przybyszów. Niestety. 
W dalszym ciągu warunki mieszkaniowe 
we Wrocławiu są trudne. 35 tysięcy ro­

dzin lub osób samotnych czeka na mięsa 
kania spółdzielcze. Gdyby pozostawić o- 
becne tempo budownictwa, ostatni z dzi 
siejszych kandydatów otrzymałby miesz­
kanie za 10—12 lat. Postanowiono więc w 
przyszłym 5-leciu podwoić szybkość bu­
dowy mieszkań, żeby w ten sposób skró­
cić czas oczekiwania do 5—6 lat. Pamię­
tajmy, że we Wrocławiu budownictwo 
mieszkaniowe ruszyło stosunkowo późno, 
że kiedyś tamtejsze przedsiębiorstwa bu­
dowlane pracowały właściwie tylko dla 
przemysłu i jeszcze dzisiaj to się odbija 
ujemnie na ich mocy przerobowej. Mi­
mo to wrocławskie budownictwo miesz­
kaniowe może nawet przybyszowi ze sto­
licy zaimponować rozmachem osiedli, 
śmiałością konstrukcji i pięknlem archi­
tektonicznych kształtów.

Trudno powiedzieć, czy ta wyróż­
niająca się pozycja nowej architek­
tury Wrocławia ma jakiś związek 
z żywą tu współpracą miejscowych 
naukowców z praktykami. W każ­
dym razie współdziałanie to wydało 
liczne owoce w innych dziedzinach 
— na przykład w głośnych w kraju 
i za granicą „mózgach elektrono­
wych”. 8 wrocławskich wyższych 
uczelni nie tylko więc kształci 30 ty­
sięcy studentów, którzy stopniowo 
wchodzą do produkcji, ale także zaw 
sze służy swemu miastu w rozwią­
zywaniu trudnych problemów dnia. 
I słusznie ten duch współpracy teore 
tyków z praktykami uważa się we 
Wrocławiu za jeden z niewątpliwych 
sukcesów. Zanim miasto osiągnie 
liczbę 1—1,2 miliona mieszkańców 
— tyle się przewiduje w perspekty­
wie — ta współpraca przynieść jesz­
cze może dalsze piękne owoce.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Z KSIĄŻKĄ NA Tl

Przeszłość 
dla przyszłości
Tak się osobliwie złożyło, 

iż przed paru miesiąca­
mi miałem możność wy 

suwania publicznie postulatu 
o konieczności możliwie szyb­
kiego opracowania i wydania 
wyboru źródeł związanych sze 
roko z zagadnieniami militar­
nymi 1939 roku. I oto na biur­
ko moje ląduje przed paru 
dniami wydany przez Wydaw­
nictwo MON-u obszerny tom 
pt. „Wojna obronna Polski 
1939. Wybór źródeł”, w opra­
cowaniu zespołu pod przewód 
nictwem Eugeniusza J. Kozłow 
skiego. Zachłannie zacząłem 
przerzucać karty tego ponad 
1200-stronicowego tomu. O- 
bok satysfakcji znalazło się 
miejsce i na pewien niedosyt, 
zabrakło mi materiałów źró­
dłowych tyczących także poli­
tycznych i ekonomicznych as­
pektów wojny 1939, choć zda 
ję sobie sprawę, »ź pomiesz­
czenie ich w jednym wolumi­
nie było niemożliwe technicz­
nie. Nie tracę nadzie jednak, iż 
niezależnie od istniejących 
częściowych opracowań, uka- 
że się i praca całościująca tę 
problematykę. Co do właści­
wej zawartości wyboru można 
jedynie wyrazić uznanie, zna­
jąc zwłaszcza kłopoty, jakie 
stają przed edytorem w podob 
nej sytuacji. Tu np. istotnym 
mankamentem jest fakt, iż nie 
można było wykorzystać boga 
tych zasobów źródeł znajdu­
jących się w Instytucie Histo­
rycznym im. Władysława Sikor 
skiego w Londynie. Mimo to 
jednak otrzymujemy obraz 
przejrzysty, stanowiący źródło 
dla każdego bliżej zaintereso­
wanego czasami ostatniej woj 
ny. Trudno mi w tych skrom­
nych ramach mówić więcej o 
tej pozycji. Więc tylko dla o-

gólnej orientacji o zawartości 
trzech części, na które edyto­
rzy rozbili przytaczaną źródło­
wą dokumentację. Pierwsza 
część, obejmując okres od ma 
ja 1935 po 31 sierpień 1939, 
daje przegląd akt naczelnych 
władz wojskowych, łącznie z 
zagadnieniami mobilizacyjny­
mi i operacyjnymi, oraz przed 
stawieniem stanu sił zbroj­
nych. Część druga, to orygi­
nalne akta do działań wojen­
nych, a więc meldunki, komu­
nikaty, rozmowy telegraficzne 
Naczelnego Dowództwa itd. 
W części trzeciej pomieszczo­
no niektóre relacje oficerów 
szczebla strategiczno-operacyj 
nego. Większość tych doku­
mentów publikowana jest po 
raz pierwszy.

Pośród kilku nowych tomów 
mającej już wyrobioną opinię 
serii Biblioteki Wiedzy Woj­
skowej, pomijając prace wy­
bitnie specjalistyczne, chciał- 
bym zwrócić uwagę na dwie, 
mogące zainteresować szer­
szy ogół czytelniczy. Pierwszą 
z nich są pamiętniki Iwana 
Koniewa, dowódcy wojsk I 
Frontu Ukraińskiego — „Czter 
dziesty piąty”. Tom ten, poza 
częstokroć zupełnie nieznany­
mi ocenami i szczegółami z 
działań wojennych, dla czytel­
nika polskiego ma szczegól­
niejsze znaczenie, gdyż szero­
ko i właśnie ze szczebla do­
wódcy Frontu przedstawia 
działania bojowe II Armii Woj 
ska Polskiego pod dowódz­
twem gen. broni Karola Swier 
czewskiego oraz maluje współ 
działanie radzieckich i pol­
skich wojsk w operacji berliń­
skiej. Warto dodać, iż. I. Ko­
niew wydanie polskie poprze­
dził specjalnym wstępem do 
polskiego odbiorcy. Druga

książka z serii BWW, to Pio­
tra T. Astaszenkowa „Radziec 
kie wojska rakietowe”. Jest to 
przystępnie napisana praca o 
współczesnej technice rakie­
towej. Autor ukazuje drogi po 
wstawania bojowych radziec­
kich wojsk rakietowych aż oo 
obecny ich stan z zaznacze­
niem sprawdzalnych sukcesów 
w szkoleniu bojowym, z kolei 
zaś zajmuje się rozważaniami 
nad charakterem wojny rakie- 
towo-jądrowej.

Z innych książek MON-u 
wymienię nowe, bardzo posze 
rzone i uzupełnione wydanie 
wspomnieniowej pozycji Jana 
Ptcsińskiego „Z mazowieckich 
póF*. Ptasiński był aktywnym 
organizatorem sił lewicy na 
terenie włączonego w granice 
Rzeszy obszaru północnego 
Mazowsza, z kolei zaś w cha­
rakterze dowódcy brał czynny 
udział w walce partyzanckiej 
z hitlerowcami. Książka jego 
ma zarazem wagę dokumen­
tu, przytaczając raporty, opi­
nie, noty urzędowe, a także 
dużo dokumentów fotograficz­
nych.

Biograficzny charakter ma 
ostatnia przed śmiercią pra­
ca Romualda Pitery „Samot­
ny oddział”, bardzo dramaty­
czna relacja z wrześniowych 
dziejów jednego z oddziałów, 
cofających się wraz z frontem 
od zachodnich granic Polski 
aż po wschodnie jej krańce. 
Autentyzm tej opowieści jest 
miejscami aż wstrząsający. 
Warto, by z pracą Pitery za­
poznała się młodzież. Tego 
rodzaju relacje są bowiem 
wspaniałą szkolą patriotyzmu.

I jeszcze, na zakończenie, 
nowa pozycja z bardzo lan­
sowanej przeze mnie, mądrze 
pomyślanej serii „Bitwy - 
kampanie — dowódcy". Tym 
razem Jan Meysztowicz pisze 
na temat „Polacy w bitwie o 
Narwik 1940”. Spokojna to 
opowieść, ale przez ten spo­
kój może tym silniej ukazują­
ca sens i bohaterstwo kampa­
nii norweskiej.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

UWAGA ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Elewacyjnych w Poznaniu 
przyjmuje zgłoszenia kandydatów na rok 
szkolny 1968/69 do Zasadniczej Szkoły Bu­

dowlanej PZB dla Pracujących:
a) w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152
b) w Pile, ul. Kilińskiego 16

DO NAUKI W ZAWODZIE:

murarza i betoniarza - zbrojarza
Czas trwania nauki 2 lata.

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— ukończenie szkoły podstawowej, 
— ukończenie 15 lat, 
— dobry stan zdrowia do wykonywania 

zawodu, stwierdzony na piśmie przez 
lekarza.

Uczeń w okresie nauki otrzymuje miesięcz­
ne wynagrodzenie i wszelkie świadczenia, wy­
nikające z układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie (odzież, obuwie, opiekę lekarską, płatny 
urlop itd.).

Dla zamiejscowych miejsca w internacie za­
pewnione.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne, należy kie­
rować pod adresem:

Poznańskie Przeds. Robót Elewacyjnych 
w Poznaniu,

ul. Strzelecka 2/6 pokój nr 626, VI piętro.
K2793

Praca

Malarzy i uczniów przyj 
mę. Błaszczyk, Poznań, 
Głazowa 43, tel. 668-05.

20435g

ZESPÓŁ REALIZATORÓW FILMOWYCH „RYTM" CENTRALI WYNAJMU FILMÓW 
ZAPRASZAJĄ

AMATORÓW MOCNYCH WRAŻEŃ, SENSACJI, MĘSKIEJ PRZYGODY NA

w rolach głównych: BRUN O O’YA i IRENA KAREŁ
Kino K2C98 Bino ^Bał^k^

Program telewizyjny w dniach 
16—21 bm. przyniesie m. in.: film 
dokumentalny BBC pt. „Warszaw 
skie Getto” i sztukę G. Flauber­
ta „Szkoła uczuć” (piątek — 19 
bm.) oraz program pt. „Samorząd 
studencki” (czwartek — 18 bm.).

WTOREK: 9 — „Teleferie” — 
„Wielka, większa, największa” 
film polski, 12.30 — przysp. roln. 
— „Jak budować” (powt. o 16.20), 
17 — „Teleferie” — „Turniej Żół­
tej Żyrafy”. 17.50 — „Nie tylko dla 
pad”, 18.35 — „Po szóstej” TV 
Klub Młodzieżowy. 20.05 — „Na 
tropie blagi” teleturniej. 20.35 — 
„Sprawdzono: min nie ma”, film 
jugosłowiański, dramat wojenny 
oparty na autentycznych wydarzę 
niach z okresu II wojny świato­
wej.

ŚRODA: 9 — „Teleferie” — „Pi­
gułki dla Aurelii” film polski, 
11.15 — „Sześć popiersi Napoleona” 
(..Sherlock Holmes”). 17 — „Tele­
ferie” — „Turniej Żółtej Żyrafy” 
17.30 -- PKF, 17.55 — Magazyn Me­
dyczny. 18.>0 — „Sylwetki X Mu­
zy — Elżbieta Kępińska”, 20.05 —
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— „Sześć popiersi Napoleona” 
(„Sherlock Holmes”), 20.55 —
„Światowid”, 22 — z cyklu „Profi­
le kultury” — report, filmowy pt. 
„Zabić jelenia”.

CZWARTEK: 17 — dla młodych 
— „Ekran z bratkiem” w progra­
mie m. in. „Szturm” z serii „Ry­
cerz Zawierucha” 18 — „W pra­
cowniach poznańskich naukow­
ców”, 18.15 — „Pieśni historyczne” 
inscenizowane widowisko muzycz- 
no-słowne. Wykonawcy: aktorzy 
teatrów poznańskich. Zespół In­
strumentalny Wielkopolskiej Or­
kiestry Symfonicznej, zespół wo­
kalny, soliści i tancerze. 18.45 — 
„Poligon”, 20.05 — „Dobry wieczór, 
jak minął dzień”, 20.35 — „Bezi­
mienni bohaterowie” film (szoie- 
gowskl, sensacyjny z okresu II 
wojny światowej) radź., 22.05 — 
„Samorząd studencki”, program 
red. młodzieżowej.

PIĄTEK: 9.35 — „Bezimienni bo­
haterowie” film radź., 17 — dla 
dzieci — „Miś z okienka”, 17.15 — 
Kino Filmów Amatorskich, 17.45 
— „Kiedy trzeba podjąć decyzję”, 
18.15 — Kronika Tygodnia. 19 — 
„Goście z Białorusi” — tańczy 1 
śniewa Białoruski Amatorski Zes­
pół Estradowy, 20.05 — „Warszaw­
skie Getto” TV film dokument, 
prod. angielskiej (BBC). 21.10 — 
— Teatr TV: ..Szkoła uczuć” G. 
Flauberta (z Wrocławia).

SOBOTA: 15.45 — TV Kurs Rol­
niczy — „Racjonalny dobór ma­
szyn dla kółek roln’czvch”, 10.30 
— „Odeon Młodvch”. 17.05 — dla 
młodych — „Dla każdego coś miłe­
go”, 18.05 — „Antarktyczne lato”

z serii „Świat, który nie może 
zginąć”, 18.55 — „Gawędy o współ 
czesności” — prof. dr K. Grzy­
bowski, 19.30 — Monitor, 20.10 — 

•„Almanach” — przegląd artystycz 
no-kulturalny, 20.40 — „Zabójcy” 
film sensacyjny prod. USA. W ro 
lach głównych: Ava Gardner 1 
Burt Lancaster, 22.35 — sport, 22.45 
— „Śpiewki stare, ale jare” (hisz­
pańskie i meksykańskie).

NIEDZIELA: 9 — TV Kurs Rol­
niczy — „Racjonalny dobór ma­
szyn dla kółek rolniczych”, 10 — 
„Serce Matki” film radź., 11.25 — 
„Zamki polskie”, 12 — z serii 
„Przygody trzech muszkieterów” 
— „Szpada Gaskońska”, 12.30 — 
„Prom” — koncert muzyki popu­
larnej w wykonaniu orkiestry 
Symfonicznej Filharmonii Narodo 
wej pod dyr. Antoniego Wita, Ed­
ward Statklewicz — skrzypce, 
14.05 — Teatrzyk dla Przedszkola­
ków: „Pies z ulicy Szerokiej” A. 
Chodorowskiej, 14.45 — dla dzieci 
— „Przyjaciele czworonożnych bo­
haterów” przed kamerami M. Mas 
salski, 15.25 — „Spotkanie z pisa­
rzem — Julianem Przybosiem”, 
15.55 — sprawozd. sport., w przer­
wie ok. 16.45 — PKF, 17.45 — Te­
atr Komedii Współczesnej: „Nie 
ma takiego problemu” S. Tyma. 
Wykonawcy: B. Krafftówna, B. 
Pawlik, A. Dzwonkowski, 18.55 — 
„Znajomy z pociągu” z cyklu 
„Ludzie i zdarzenia”, 20 — z cyklu 
„Listy śpiewające” program pt. 
„A on do wojska był przynależ- 
niony”, 20.45 — „Juana Galio” film 
meksykański. W roli głównej — 
Maria Fellx.

Lekarz przyjmie pomoc 
domową, na stałe lub do 
chodzącą. Promienista 82 
tel. 672-644. 20449g
Przyjmę 2 dobrych kraw 
ców i 2 uczniów — kra­
wiectwo damskie miaro­
we płaszcze, kostiumy, 
pelisy, warunki dobre. Jó 
zef Szkopiński Poznań, 
Sikorskiego 1. 20453g
Potrzebny lakiernik do 
malowania nitrem na 
niepełny wymiar godzin. 
Malowanie pędzlem i pi­
stoletem, metalowych ru 
rek. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20349g.
Krawcową rutynowaną — 
specjalistka od płaszczy 
damskich — przyjmę na­
tychmiast. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
20115g.
Przyjmę ucznia. Szlifier 
nia Cylindrów. Jan Mo­
stowy Poznań, Kolejowa 
47. warsztat. 20409g
Cukiernik potrzebny za­
raz. Pobiedziska, Kazimie 
rza Odnowiciela 6, tel. 
105. 20417g
Młodszy pracownik do 
ogrodnictwa, potrzebny, 
ł^rian.. .^tkpwski, Por, 
znań, Michała 100.

20874R
Przyjmę krawcową do 
szycia konfekcji młodzie 
żowej z laminatu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 2OP69g.
Mistrz Ślusarski — długo 
letnia praktyka, dobra 
znajomość toczenia, spa­
wania, zmieni pracę. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 20893g.
Przyjmę ucznia w naukę 
do zawodu elektromecha 
nikł. Teł. 672-494. 20422?
Uczniów malarskich — 
przyjmę. L. Rosa Poznań 
Rybaki 6a m. 7. 20124?
Uczeń do zawodu — wy­
rób i naprawa obuwia — 
potrzebny. — Czerwone) 
Armii 69. 20219g
Przyjmę murarzy na sta 
łe (zamiejscowym zapew 
niam kwatery). M. Kap- 
czyńskl, Klin 13. 20384?
Pomoc domowa potrzeb­
na (pokój zapewniony). 
Gosienieccy Puszczyko­
wo, Słoneczna lla.

20313g
Murarza i robotnika za­
trudnię. Ul. Wawerska 
13a, godz. 16—18. 20296g
Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe z możliwoś­
cią uczęszczania do szko 
ły wieczorowej. Ul. Wie­
żowa 65. 20547g
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz na dobrych warun 
kach dla 2 osób — rniesz 
kanie. Zgłoszenia: Słowac 
kiego 17 m. 16. 20548g
Pomoc domowa, chętnie 
z prowincji potrzebna. — 
Krystyna Grochowicz Po 
znań, Nowy Świat 13 m. 
7, zgłoszenia po godz. 17. 

20566?
Pracownik fizyczny i u- 
czeń 18 lat, potrzebni. M. 
Tyrchan Poznań, Finde­
ra 5, Warsztat Mecha­
niczny. 20623g
Przyjmę na stałe uczci­
wą pomoc domową. Po­
znań, ul. Grochowska 59. 

20641?
Potrzebny szlifierz - po­
lemik — Puszczykówko. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 20686g.
Kulturalna opiekunka dla 
l-roćznego dziecka, po­
trzebna. Zgłoszenia: Pc- 
znań, ul. Kościelna 16 m. 
5, po godz. 17. 20810?
Potrzebny uczeń do za - 
wodu ślusarsko-samocho- 
dowego. Poznań, ul. Piek 
na 43. 20703 g
Rolnik — wyżywienie, 
utrzymanie, dobre wyna 
grodzenie — potrzebna. 
Zgłoszenia: Żak — Pobie 
dziska, tel. 8. 20764g

Przyjmę murarzy do wy 
kończenia dwurodzinnego 
domu (tynki wewnętrz­
ne, okna, drzwi), instala 
tora (woda, gaz. c. o.), 
elektryka (światło), cen­
trum w Poznaniu. Zgło­
szenia: Krzesiński Po­
znań, Świerczewskiego 1 
m. 9, tel. 448-26. 20773g
Potrzebna pomoc do dzie 
cka. Ul. 23 Lutego 14 m. 
4.20737g 
Kobiety do pracy w ogro 
dzie, przyjmę. Rataje, ul. 
Wioślarska 2. 20688g
Potrzebna młodsza pomoc 
domowa do lekkich prac. 
Żeromskiego 6 B m. 10. 

20825?
Panią do dziecka, przyj- 
me na dobrych warun­
kach. Brzask 12c m. 1 
(przy Grochowskiej).

.Ktipn

Parę obrączek ślubnych 
kupiię. Zgłoszenia — tel. 

702-60. 20891g
Dawny obraz, przedmio­
ty antyczne do zbioru — 
kuplę. Oferty: „162268”, 
Biuro Ogłoszeń, Warsza­
wa, Świętojańska 9.

K2649

Szczenięta pudle — rodo­
wodowe sprzedam. Ko­
zicki, Kasprzaka 35 ra. 
39. 20237?
Maszynki do podnoszeni?, 
oczek, roczna gwarancja 
— igłv automatyczne po­
leca Mechanika Prezyzyi 
na, Poznań, 27 Grudnia 
5. 20218g
Grzejniki c. o. wykonu­
je Poznań, Starołęka, ul. 
Orląt 17. 20108?
Jawę 250, w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, ul. 
Żerkowska 2 (naprzeciw 
Westerplatte 33). 20316?
Dywan perski 2,50 X 3,50 
m odcień czerwony — 
prawie nowy, sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20297g.
Krzewy róż ozdobnych i 
piece centralnego ogrze­
wania 1,5 m‘, po znlżbnej 
cenie sprzedam. Poznań, 
Promienista 15. 20291?
Telewizor Neptun — u- 
szkodzony sprzedam. Tel. 
441-47. 2C288g
Piece kaflowe sprzedam. 
Tel. 610-29. 20549?
Sprzedam nowy klawiset 
Weltmeister, fornier pla­
stikowy, 10 ton nawozu 
kurzego. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20584g.
Przyczepę samochodową 
8 ton okazyjnie sprze­
dam. Górczyńska 44.

20627?
Lambrettę TV 175 SS no- 
wą sprzedam. Wtorek 
17—19. Wyspiańskiego 43.

20642g
Sprzedam komplet re­
flektorów do Forda Tau- 
nusa 17 M względnie 20 
M. Mylna 15 m. 1. 20667?
Nowoczesny wózek dzie­
cięcy w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Zborow­
ska, Lodowa 29 m. 3.

20687g
Czeczotową sypialnię, 2 
lata używaną w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Wartość 10.000 — Poznań, 
ul. Tomickiego 19 m. 7 
tel. 721-14. 20697?
Krowę na wycieleniu — 
sprzedam. Poznań - Ra­
taje, Łacina 5. 20839g

ZŁOM ZŁOTY I SREBRNY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „VERITAS” 
POZNAŃ, ulica Kantaka nr 10.

Przetargi

Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich — Za­
kład Przetwórczy Kazeiny w Murowanej Goślinie, 
ul. Przemysłowa nr 3 — zaprasza do składania 
OFERT na jego terenie w Murowanej Goślinie — 
następujących robót:
I. ROBOTY BUDOWLANE
1. Budowa nowej hali magazynowej o powierzchni 

1730 m’ — kubatura budynku 8400 m‘ wg posia 
danej dokumentacji technicznej. Typowe prefa­
brykaty dostarczy inwestor.

2. Wymiana luxferćw w 4-kondygnacyjnym maga­
zynie o obmiarze 110 m’.

Termin składania ofert dla robót budowlanych 
ustala się od dnia ogłoszenia do dnia 27. IV. 1968 r.

Termin przetargu wyznacza się na dzień 30. IV. 
1968 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa' 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferentom umożliwia się dokładne obejrzenie 
obiektów na miejscu i wgląd do posiadanych projek­
tów technicznych, po czym każdy oferent otrzyma 
na każdy obiekt ślepy kosztorys w siedzibie Przed­
siębiorstwa, codziennie od dnia ogłoszenia z wy­
jątkiem sobót w godzinach od 8—12, pokój 21.

Szczegółowe warunki wykonania winny odpowia­
dać zarządzeniu Ministerstwa Budownictwa i Mate­
riałów Budowlanych z dnia 14. IV. 1958 r. (Mon. Pol­
ski nr 82 poz. 186/58 z późniejszymi zmianami).

Każda oferta winna zawierać uzasadnienie cen
Jednostkowych i ceny ogólnej wykonania roboty i 
wiąże oferenta do dnia przetargu.

Termin wyl"onania robót do dnia 30 sierpnia 1968 i.
Jako miejsce do otwarcia ofert dostarczonych w 

kopertach zalakowanych z napisem: „Oferta” usta­
la się lokal urzędowy ZPK, przy czym zastrzega się 
dowolny wybór oferenta.

Gdyby oferent po otwarciu i zaakceptowaniu ofer­
ty uchylił się od podpisania umowy lub złożenia 
zabezpieczenia, przewidzianego w warunkach umo­
wy winien zapłacić odszkodowanie w wysokości spo 
wodowanych kosztów.

Każdy uczestnik przetargu reprezentujący jednost­
kę nieuspołecznioną, winien złożyć wadium w wy­
sokości 10 proc, sumy przetargowej. K2662

Sprzedam większą ilość 
kurczaków na chów (11- 
tygodniowe). Jaskólski — 
Chludowo, Strumykowa 
1. 20930g
Sadzonki goździków
szklarnianych „Caravel- 
la” z piasku sprzedam. 
Poznań, Grunwaldzka 232 

20844?
Sadzonki chrzanu sprze­
dam. Ul. Kącik 3 m. 3, 
tel. 643-93 po godz. 15.

Mężczyzna, członek spół­
dzielni, szuka samodziel­
nego pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20833g.

Małżeństwo bezdzietne po 
wyższych studiach, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
20084.

20849g
Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na warsztat 
8X6 m' w Komornikach. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20346g.

Opel-Rekord 1700, prawie 
nowy, sprzedam, lub za 
mienię na Moskwicza 408, 
Wartburg 353, za dopła­
tą. Tel. 647-05 20258g
„Warszawę” w dobrym 
stanie sprzedam. Plewi- 
ska Osiedle, ul. Skórzew 
ska 1 — Ogrodnictwo — 
Frankiewicz. 20515g

: Mercedes , 180/1960, sprze-, 
dam. Oglądać w ponie­
działek godz. 15—19, Kos­
saka 12 m. 9. 20299g
Volkswagen 12C0, sprze­
dam. Przełęcz 28a (Gór- 
czyn). 20330g
Warszawę 203, sprzedam. 
Dobiegniew, Obrońców 
Pokoju 12. 2Ó629g
Wartburg sprzedam — 
stan bardzo dobry. Po­
znań, Niedziałkowskiego 
26 m. 8 . 20668g
Fiat 1100 rok 1951 z bagaż­
nikiem i częściami oka­
zyjnie sprzedam. Marce- 
lińska 8a. 20589g
Sprzedam samochód War 
szawa, rok produkcji 
1963, w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, ul. Forte- 
czna 33 m. 1. 20793g

Kołobrzeg! Mieszkanie 
willowe, samodzielne 2 
pokoje, kuchnią, łazien­
ką, c. o. etażowe, tele­
fon, zamienię na miesz­
kanie Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 20234g.

Zamienię nową Syrenę 
na mieszkanie w Pozna­
niu, pokój z kuchnią, wy 
'łączone IUb własnościo­
we. Oferty '„Prasa”’, 
Grunwaldzka 19, dla 
20325g.

Lekarz poszukuje poko­
ju niekrępującego na rok 
możliwie śródmieście. O- 
ferty zgłaszać tel. 673-539 
godz. 15—18. 20934g
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju na 2 
lata. Płatne z góry. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 20604g.
Mieszkanie dwupokojowe 
kwaterunkowe, nowe bu 
downictwo, 50 m’, parter, 
telefon, ewentualnie ga­
raż, zamienię na podobne 
dwupokojowe, względnie 
trzypokojowe, tylko nowe 
budownictwo do IV pię­
tra. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20722g.
Poszukuję lokalu na war­
sztat 50 m* w pow. No­
wy Tomyśl w okolicach 
Niepruszewo, względnie 
Otusz, Kwaśniak Poznań, 
ul. Głogowska 154 m. li.

20732?
Poszukuję pokoju z uży­
walnością łazienki. Naj­
chętniej w willi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20785g., 
Kupię wyłączoną kawa­
lerkę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20345g.

Przyjmę 2 studentów na 
pokój (w śródmieściu). 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20577g
Inżynier na stanowisku 
poszukuje samodzielnego 
komfortowego pokoju w 
pobliżu śródmieścia, na 
okres 2 lat. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20594g.____________ ______
3-pokojowe, samodzielne, 
komfortowe, willowe, naj 
piękniejsza dzielnica, za­
mienię na dwa mieszka­
nia samodzielne — 2 po­
koje, kuchnia, pokój ku­
chnia (blok). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20599g._________ _
Małżeństwo pracujące po­
szukuje pokoju. Może 
być płatne 1 rok. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 20610g.________________ 
3 pokoje z kuchnią w 
Obornikach zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20653g.
2 pokoje, kuchnią — przy 
należnościami zamienię 
na dwa oddzielne mie­
szkania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
20269g.
Kupię wyłączone lub 
spółdzielcze mieszkanie 
1—2-pokojowe z kuchnią. 
O"ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20701g.
Wynajmę mieszkanie 1- 
pokojowe najchętniej w 
centrum na okres 2 lat. 
zapłacę z góry. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla

Parcelę 5.000 m < 
w dzierżawę, Poznań — 
Ławica. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
20099g.
Sprzedam dom z ogro­
dem Witkowo. Błaszyń- 
ski Gniezno, Rooseveita 
70, tel. 39-56. 20075g

SWARZEDZKIE 
WYROBY POŚCIELOWE Z PIERZA I PUCHU
/• KOŁDRY PUCHOWE I PÓŁPUCHOWE

/ . • PIERZYNY
• PODUSZKI

• JASKI
w pełnym asortymencie — kupisz

w M. H. D. WŁÓKNO — ODZIEŻ POZNAŃ ul. 27 Grudnia 4 
w sklepie pod patronatem

ZAKŁADÓW JAJCZARSKO - DROBIARSKICH w Poznaniu.
K2492



PRZYJMUJE NA ROK SZKOLNY 1968/69

już zaraz pod adresem:| Pracownicy poszukiwani |

absolwent ma możliwość dalszego
Technikum Budowlanym dla Pra-

z miasta, powiatu obornickiego 
i z sąsiednich powiatów, mogą przesyłać poda­
nia wraz z życiorysem 1 świadectwem sdrowia

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w Rogoźnie Wlkp.

do klasy I budowlanej (o specjalności murarz) 
dla młodzieży męskiej w wieku od lat 18—17 
która ukończyła klasę ósmą szkoły podstawowej.

Każdy uczeń wykazujący pozytywne wyniki 
w nauce ma zagwarantowane stypendium.

Uczniom zamiejscowym zapewnia się miejsce 
w internacie.

Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodo-
wej, każdy 
szkolenia w 
cujących.

Uczniowie

Piłkarze ręczni Grunwaldu
mają coraz w ększe szanse

Piłka ręczna należy do tych dyscyplin sportowych, które w Poz­
naniu zdobyły sobie dużą popularność. Dorównuje ona obecnie me­
czom ekstraklasy koszykówki, która przecież jest w naszym mieście 
sportem nr 1 okresu zimowego.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 — 
przyjmie zaraz na I i II zmianę na budowę Między-- 
narodowych Targów Poznańskich 

— MURARZY 
— MALARZY 
— SZKLARZY 
— STOLARZY 
— CIEŚLI 
— ROBOTNIKÓW.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
PPB nr 3 Poznań, ul. Strzelecka 2/6, I ptr„ pokój 

______ ____ _______________________ K2763 
PoznansKie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz do pracy na budowę MTP 
na I i li zmianę: 

— MALARZY 
— STOLARZY 
— ELEKTRYKÓW 
— Ślusarzy 
— ROBOTNIKÓW

Zgłoszenia przyjmują: kierownik budowy Targi 
— Hala nr 1, oraz kierownik grupy robót targowych 
przy ul, Święcickiego. K2664

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
W ROGOŹNIE WLKP. 

ulica Wielko - Poznańska nr 86. 
K2623

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Prac, nr 13 

Zakładu Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu — ulica Kościuszki 57

PRZYJMUJE 
zapisy uczniów do klasy I 
w ZAWODACH:

1. Ślusarz narzędziowy 
“ Ślusarz mechanik2.
3.
4.

6.

Mechanik precyzyjny
Mechanik aparatury automatycznej
Tokarz
Elektromechanik (dla dziewcząt — wy­
łącznie z Poznania).

WARUNKI PRZYJĘCIA:

Woje wuozka ^pomzielnia Pracy „Transped” w Po­
znaniu — zatrudni natychmiast:
— DYSPOZYTORA w PU Spółdzielni w Pobiedzi­

skach.
Wymagane wykształcenie zawodowe, znajomość 

pracy w transporcie oraz znajomość prac za i wy­
ładunkowych w przeładunku.

Wynagrodzenie zgodnie z taryfikatorem wynagro­
dzenia dla pracowników umysłowych transportu 
zorganizowanego.

Podania wraz z życiorysem i odpisami świadectw, 
prosimy kierować pod naszym adresem: Zarząd Spół 
dzielni w Poznaniu, ul. Stary Rynek 44, wzgl. do Od­
działu Spółdzielni w Gnieźnie, ul. 22 Lipca 14.

W2632

1. Ukończenie
2. Ukończenie
3. Świadectwo 

przydatność 
Nauka w szkole 

szkoły absolwenci

15 roku życia
8 klas szkoły podstawowej
lekarskie stwierdzające

do obranego zawodu.
trwa 3 lata. Po ukończeniu
mogą uczęszczać do tech­

nikum dla pracujących.

Miejakie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu 
ul. Stalingradzka 69 — przyjmie do pracy zaraz: 
— KIEROWCÓW z I, U i III kat. prawa jazdy 
— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH z uprawnie­

niami mistrzowskimi lub czeladniczymi, 
— ROBOTNIKÓW do ręcznego oczyszczania ulic 

i placów, 
— ROBOTNIKÓW — ŁADOWACZY do wywozu nie 

czystości stałych.
Dla pracowników dojeżdżających ponad 50 km — 

przedsiębiorstwo zapewni zakwaterowanie w Po­
znaniu.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje Ref. Kadr Poznań, ul. Stalin 

gradzka 69. pokój nr 20, codziennie od godz. 7—15.
Zapewnia się korzystne warunki płacowe wg no-

wych zasad wynagradzania. K2569
Ppzuauskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — .zatrudni zaraz następujących pracowni­
ków: ROBOTNIKÓW, MURARZY, CIEŚLI, DEKA­
RZY, POM. DEKARZY, BLACHARZY, POM. BLA­
CHARZY, ELEKTRYKÓW, STOLARZY, ŚLUSARZY, 
ŁADOWACZY do transportu, 3 KIEROWCÓW na 
ciągniki.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy Poznań,
ulica Obornicka 227/229. K2799
„Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych” 
zatrudni na okres od 20 VI — 2 IX 1968 r. w Ośrodku 
Kolonijno-Wczasowym w Kalencyku k. Czaplinka 
niżeł wym. oracownlków:

1) od 20 VI — 2 IX 1968 r.
— INTENDFNT — 1
— KSIĘGOWA — 1
— KUCHARKA — 1
— POMOCE KUCHENNE — 6

2) od 15 VII — 2 IX 1968 r.
— KIEROWNIK OŚRODKA — 1
— MAGAZYNIER — 1
— POMOCE KUCHENNE — 4

Zgłoszenia należy składać w Dziale Gospodarczo- 
Soęjalnym PPRI Poznań, ul. Strzelecka 2/6, pok. 423
(IV ptrA K2«75

N ieruch Hinqści

Willę komfortową, także 
niewykończoną, nicdale 
ko tramwaju, kupi spie­
sznie repatriantka. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 20678 g.

Mieszkanie własnościowe 
w Poznaniu, dwu lub jed 
nopokójowe — ewentual­
nie domek kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20940g.

Sprzedani dom jednoio- 
dzinny, wolnostojący (ple 
tro do wykończenia) przy 
tramwaju — Poznań. A 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20249g.

Na Dębcu, kupię spiesz­
nie willę lub parcelę wil 
Iową. Tel. 448-26, lub ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
io dla 20680g.

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem przy 
komunikacji miejskiej. — 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 20679g.

Dnia 9 kwietnia 1968 r. zginął śmiercią tra­
giczną

ROMAN ZABOROWSKI
uczeń kl. I Zasadniczej Szkoły Przemysłu Spo­

żywczego W Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego ucznia 

i dobrego kolegę.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

DYREKCJA — GRONO NAUCZYCIELSKIE 
KOMITET RODZICIELSKI 
KOLEŻANKI I KOLEDZY

20953?

W dniu 11 kwietnia 1968 r. zmarł

mgr Ini. MARIAN WOJC ECHOW CZ 
1vrektor naukowy Centralnej Stacji Doświad­
czalnej Ocenv Odmian w Słupi Wielkiej, pow. 
Środa Wlkp.. były starszv asystent Katedry 
Ogólnej Uprawy Roli i Roślin Uniwersytetu 
Poznańskiego, odznaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi.

Centralnego Ośrodka Badania Odmian Roślin
Uprawnych.

Grunwaldzka

20986g

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie prze­
widziane dla pracowników młodocianych.

Ponadto uczniowie, których warunki mate­
rialne rodziców są trudne 1 uzyskają w nauce 
oceny pozytywne — mogą ubiegać się o sty­
pendium.

Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z in­
ternatu i wyżywienia.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły co­
dziennie w godzinach od 10—14.

Zgłoszenia pisemne należy kierować pod 
adresem:
Zasadnicza Szkoła Zawodowa dl* Prac, nr 13 
Zakładu Doskonalenia Zawodowego, Poznań, 

ul. Kościuszki 57, tel. 594-86, wewn. 69.
K2668

Kupię mały domek jed-1 Willa 5-pokojowa, wył«-
norodzlnny — względnie 
mieszkanie dwupokojo- 
we, wyłączone. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 19992g.

Willę surowym .stanie 
4-pokojową, kuchnia, ła­
zienka, 40 proc, do wy­
kończenia, Dębiec, Swier 
czewo 350.000 zł, wpłaty 
290.000 zł reszta'’hipoteka’' 
bankowa. Dom 4-pokojo- 
wy, kuchnia, centralne -- 
1000 m* ogrodu, przy tro­
lejbusie 300.000. Dom 3- 
pokojowy, kuchnia, dom 
gospodarczy, 2*00 m* o 
grodu, blisko Poznania — 
110.000 — sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 16 

20813g

czona, z ogrodem, gara 
żem przy tramwaju - 
800.000,— zł. Połowa bliź­
niaka komfortowego, 3 po 
koję, z wygodami 550.000, 
wpłaty 500.000,—. Podob­
ny w surowym stanie — 
300.000,—. Willa 4-pokojo- 
wa, komfortowa, wolna 
450.000—. Dom 5-pokojowy 
z ogrodem, garażem, wy 

’ łączony - — 400.000,—; 'Dorti 
3-pokojowy, 2500 m’ ogro 
du z wygodami 250.000,—. 
Połowa bliźniaka w bu­
dowie no.ooo,— poleca 
Adamski, Poznań, MateJ-
ki 33a. 207«3g

Sprzedam dom jednoro 
dzinny z ogrodem. Lu­
boń 3, Czerwonej Armii

Kupię względnie wydzier 
żawię lokal cukierniczy, 
lub pomieszczenia nadają 
ce się na ten cel. Może 
być w okolicy Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 20827g.

Sprzedam parcele budo­
wlane 700 m 1381 m*, wy­
dzierżawię 5000 m‘ Osie • 
dle Piątkowskie za Wi 
nogradami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20351g.

Sprzedam dom piętrowy 
w Opalenicy, zabudowa­
nia gospodarcze, ogródek 
(wolne mieszkanie). Zgło 
szenia: Grodzisk Wlkp.. 
Szeroka 22, Pelagia Hoff
mann. 2C378g

Sprzedam dom jednoro 
dzinny nowy, 4 pokoje 
łazienka, c. o., garaż, o- 
gród w Strzałkowie, po^/. 
Słupca. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20285?.

100. USOlg

Działkę 2.800 m* przy 
Poznaniu, zadrzewioną, 
budynek gospodarczy 2 
pokoje, kuchnia — sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20287g.

Sprzedam dom ze skle­
pem, warsztatem — wol­
ny. Borek Wlkp., Zdzic-
ska 65. 20574g

Dom 5-nokoJoWy, wyłą­
czony 350.000 zł — sprze­
dam. Krawiec Poznań —
Garbary 53. ŹQ332g

Sprzedam działkę budo­
wlana 1.198 m! w Swarzę 
dzu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26284g.

Sprzedam sad 1 ha, na 
granicy Poznania, około 
340 drzew. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
19986g.

Dnia 12 kwietnia 1968 r. zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz najukochańszy, mąż, ojciec, dzia­
dek i wujek, w wieku lat 62

STANISŁAW CHMURA
starszy inspektor KOSP, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką ZNP i innymi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 
o godz. 13.36 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

21000g RODZINA

Dnia 11 kwietnia 1968 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz naj 
troskliwszy ojczulek, teść, dziadziuś, brat, 
szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 67, śp.

jaN GRZYBEK 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 btn. 

o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.
W nieutulonym żalu pogrążeni 

ZONA, CÓRKA, SYNOWIE. SYNOWE, ZIĘĆ,
WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Śniadeckich 26 m. 2. 20965*

Na przestrzeni ostatnich lat pił­
ka ręczna w Poznaniu przechodzi­
ła wzloty i Upadki. Pocżątkowo 
prym wodził AZS. ale w następ­
nych latach jego miejsce zajął 
Grunwald. Ale i tutaj nie wszyst­
ko szło tak jakby sobie tego ży­
czyli kibice. Wojskowi weszli co 
prawda do I ligi, ale szybko z niej 
spadli. Wtedy Grunwald zdecydo­
wał się postawić na młodzież i... 
wygrał. Trenerem zespołu został 
Aleksander Wlecanowski absol­
went poznańskiej Wyższej Szkoły 
Wychowania Fizycznego, który 
skupił wokół siebie grupę mło­
dych pełnych zapału chłopców. 
Oni to właśnie stanowią trzon o- 
becnego I-ligowego zespołu Grun­
waldu — zdobywcy IV miejsca w 
niedawno zakończonych rozgryw­
kach ekstraklasy piłki ręcznej.

Już w ubiegłym sezonie, kiedy 
poznański Grunwald zajął siódme 
miejsce w tabeli I ligi było jasne, 
że ten sympatyczny zespół nie po 
wiedział jeszcze ostatniego słowa. 
I tak się też stało. Ostatni sezon 
był dla poznaniaków naprawdę 
bardzo pomyślny. Byli oni na wła 
snym boisku prawie nie do Doko­
nania. Sztuka Wygrania z Grun­
waldem w Poznaniu udała się tyl 
ko jednej drużynie, a mianowicie 
Śląskowi Wrocław. Jednak i na 
wyjazdach wojskowi byli bardzo 
groźni. Najlepiej świadczy o tym 
mecz w Zabrzu z tamtejszą Pogo­
nią. Grunwald wygrał tam zdecy­
dowani i dzidki terno aTrTtfwł 
tuż przed zakończeniem rozgry­
wek z 6 miejsca na 4. Najwięk­
szym atutem poznaniaków jest ich 
szybkość. Stanowią oni bowiem 
zespół o kieosk:ch. w porównaniu 
z. innymi drożynami, warunkach 
fizycznych. Wysp^ctalizowąli się 
w tzw. szybkim ataku. Ten spo-

sób atakowania stał się ich naj­
groźniejszą bronią, przed którą ka 
pltulowały najlepsze drużyny kra 
jowe i zagraniczne. Poznaniacy 
brali udział w dwóch turniejach 
międzynarodowych w Lipsku i na 
Litwie, gdzie m. in. pokonali czo­
łowe zespoły takich krajów jak: 
NRD, Węgry 1 CSRS.

Poznański Grunwald to drużyna 
młoda, niemniej jednak i ci za­
wodnicy zakończą kiedyś swoją ka 
rlerę sportową, przekazując „ber­
ło” swoim następcom. A ci już ro 
sną. W Grunwaldzie trenują dwie 
grupy młodzieży: juniorzy pod kip 
runkiem W. Liszkowskiego oraz 
szkółka, którą prowadzi czołowv 
zawodnik pierwszego zespołu B. 
Olejniczak. Na szkolenie młodzie­
ży kładzie się obecnie w Grun-
waldzie bardzo dużv nacisk. Piłka

Turniej UEFA
W ostatnich eliminacyjnych spot 

kaniach turnieju piłkarskiego ju­
niorów UEFA uzyskano wyniki:

ręczna zyskała sobie w Poznaniu 
dużą popularność i jest szansa, 
aby nasze miasto na stałe usado­
wiło się w czołóy/ce krajowej tej 
dyscyplmy snortu. Na to jednak 
potrzebna jest praca i jeszcze raz 
praca.

Pisząc o piłce ręcznej nie moż­
na zapominać o pewnych minu­
sach a mianowicie zachowaniu sie 
pewnej części publiczności na me­
czach ekstraklasy. Wykrzvkiwąn'e 
pod adresem sędziego wulgarnych 
wprost określeń może doprowa­
dzić ledynie do usunięcia k’błców 
z sali a w dalszej kolejności do 
całkowitego jej zamknięcia. Kibi­
ce muszą zrozum/eć. że zachowu­
jąc się niewłaściwie wyrządzają 
krzywdę swoim zawodnikom. Ma­
my nadzielę, że przyszły sezon bę­
dzie równie pomyślny jak obecny 
i to zarówno dla zawodników jak 
i kibiców.

Okazja do przeg’ądu aktualnej 
formy juniorów Grunwaldu, bę- 
drie dzisiejsze spotkanie jakie ta 
drużyna rozegra z silnym zespo­
łem juniorów Klubu Sportowego 
Lipsk (NRD). To niewątpliwie in­
teresujące spotkanie odbędzie się 
w sali przy ul. Marcelińskiej o 
godz. 16. (s)

Kontakty kaliszan 
u sportowcami NBO 
Kontakty sportowców Kalisz* ze 

sportowcami okręgu Senftenberg 
z NRD mają już swoją tradyc’”. 
I w tym roku sportowcy obu okrę 
gów mieć będą szereg okazji do 
rywalizacji na boisku czy w hall, 
do podtrzymywania znajomości.

Jeszcze w kwietniu, w dniach 
między 30. IV. a 2. V. piłkarze Ca- 
lisii rozegrają towarzyskie spotka­
nie z drużyną Senftenbergu na te 
renie Błaszek (pow. Kalisz). Spot­
kanie rewanżowe odbędzie sie w 
dniach 30. VI. a 4. VII. W NRD.

Kaliska reprezentacja w lekkiej 
atletyce, składająca się z zawod­
ników wszvstkich klubów, wyje- 
dzie do NRD w czerwcu. Rewanż 
odbędzie się we wrześniu w Kali­
szu.

Równolegle z lekkoatletami w 
NRD przebywać będzie reprezen­
tacja Ka’isza w pływaniu. Spotka­
nie rewanżowe odbędzie się we 
wrześniu, na pływalni kaliskiej 
Halj Sportowej.

Gimnastycy obu okręgów spot­
kają się w Kaliszu między 20 a 33 
VII. Kalisz reprezentcwa~iv b\ 
przez zespół gimnastyków KS 
Włókniarz, a NRD — przez druży­
nę Motor Lauchhammer. W NRD 
nasta.pl spotkanie rewanżowe, w 
terminie 5—8. X. W tych samych 
dniach w NRD przeb-w.T 
koszykarki Kalisza, które rozegra 
ją spotkanie rewanżowe.

Między 5 a 8. X. w NRD przeby­
wać będzie kaliska reprezentacja 
bokserska, złożona z zawodników 
KS Prosną. Niemcy reprezentowa­
ni będą przez Motor L^uchham- 
mer. Pierwsze spotkanie bokserów 
odbędzie się w Kaliszu między 
20—22 lipca (mat)

M!strzo$twa SZS 
w phwanu

W Szczecinie rozpoczęły się X 
Centralne Mistrzostwa Szkolnego 
Związku Sportowego w Pływaniu. 
Jubileuszowe mistrzostwa SZS 
zgromadziły na starcie ponad 200 
zawodniczek i zawodników.

W picrwszvm dniu mistrzostw 
odbyły się finały w 9 konkuren- 
c’ach. Generalny sukces odnieśli 
młodzi pływr.cy Juvenii Wrocław, 
którzy aż w 7 konkurencjach za­
jęli pierwsze miejsca. (PAP)

Grupa Szkocja—Belgia 2:0
(1:0), Portugalia — Szwajcaria 1:0
(0:0).

Grupa 
3:1 (1:1),

Grupa 
NRF 3:1

„B” Bułgaria — Holandia 
Anglia — ZSRR 1:1 (1:1).
„C” Czechosłowacja — 
(1:1). Jugosławia — Wło-

'dalekopisem

chy 2:2 (2:0).
Grupą „D” Francja — NRD 4:3 

(3:1), Węgry — Grecja 2:1.
Do dalszych rozgrywek awanso 

wali ostatecznie zwycięzcy grup 
— Portugalia — Bułgaria — Cze­
chosłowacja 1 Francja. (t)

DOOKOŁA MAROKA
Jedenasty wyścig kolarski Do­

okoła Maroka wygrał Jugosiowia 
nin Kalan przejeżdżając 135 km 
w 3:28.02. Drugie miejsce wywal­
czył Polak Kudra 3:28.17, wyprze­
dzając Anglików Jolly 
oraz lidera wyścigu 
Soederlunda.

Po jedenastu etapach

i Wilesa 
Szweda

prowadzl
nadal Soederlund 44:49.17 przed 
Rumunem Moiceanu — 44:51.18. 
Polak .Kozłowski jest piąty — 
41:52.54.

Drużynowo prowadzi nadal Pol

NARCIARSKI SEZON NA 
FINISZU

W czwartek w godzinach połud 
niowych. na Kasprowym Wierchu 
notowano temperaturę minus 12, 
stopni, za w górach pokrywę śnie* 
ną sięgającą 1,5 m. grubości.

Warunki te sprawiaj*, źe w Ta­
trach na dobre trwa turystyczny 
sezon narciarski. Narciarze — wy 
czvnowcy odbywała jeszcze inten 
sywne treningi, ale już końezą o- 
kres zawodów.

Jednymi z ostatnich, będą tu w 
okresie świąt, międzynarodowe 
zawody w konkurencjach alpej-
skich studentów absolwentów

Kegel wygrał
w Rumunii

Pierwszy etap wyścigu kolar­
skiego o Puchar Rumunii wygrał 
reprezentant Polski Marian Kegel. 
Nasz zawodnik przejechał dystans 
100 km w 2:27.30. Na drugiej po­
zycji ukończył etap również ko­
larz polski, Hanusik. wyprzedza- 
ląc Bułgarów Bobekowa i Neste- 
rowa oraz Rumunów Vasile i Sa- 
lajana — wszyscy w tym samym 
czasie eo zwycięzca. W wyścigu 
startują zawodnicy Rumunii, Buł 
garli 1 Polski przygotowujący się 
do Wyścigu Pokoju.

Korzystnie sprzedam dom 
murowany z parcelą 1200 
m* w najpiękniejszym 
miejscu letniskowym — 
przy jeziorze w lesie — 
okolica Poznania. Oferty 
„Ptasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20399g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone, nowe budownic­
two, sprzedam lub zamic 
nie pół bliźniaka, na mie 
szkanie. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
20494g.

ska 134:40.19 przed Rumunią
— 134:48.08 i Szwecja — 134:55.04.

GKS MISTRZEM
W czwartek zakończone zostały 

rozgrywki o mistrzostwo Polski w 
hokeju na lodzie, w ostatnich 
dwóch meczach GKS Katowice 
zremisował z Baildonem Katowi­
ce 1:1, a Naprzód Janów pokonał 
Podhale Nowy Targ 6:2. Porażka 
Podhala odebrała temu zespołowi 
szansę zdobycia tytułu wicemi­
strza Polski. Mistrzami Polski na 
rok 1868 zostali reprezentanci 
GKS Katowice.

W finale „B” gdzie walczono 
o miejsca od 7 do 10. rozgrywki 
zakończono w terminie wcześniej 
szym. Ostatecznie szeregi ligi odu 
ścili hokeiści ŁKS, a na ich miej 
sce awansowali zawodnicy Włók­
niarza Zgierz.

Wyższych uczelni. Na starele sta­
nie ponad 150 zawodniczek i za­
wodników z Austrii, CSRS, Jugo­
sławii, NRD 1 Polski.

Sezon 1967/1968 maja definityw­
nie zakończyć zawody drużynowe 
w konkurencjach alpejskich n* 
Kasprowym Wierchu w dniach 
4 15 maja. (t)

87:64 DLA AZS

Koszykarze zeszłorocznego mi­
strza Polski — AZS Warszawa po 
konali w towarzyskim meczu, ro- 
zesranym w czwartek w stolicy, 
akademicka reprezentację Francji 
67:64 (28:31).

PE ZDOBYŁ REAL
W finałowym spotkaniu 

kówki mężczyzn o puchar 
ny madrycki Real pokonał 
ka Brno 98:95 (52:49).

korey- 
Euro- 
Sparta

Sprzedam działkę opłoto 
waną 0,5-morgową pod 
Poznaniem. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
20278g.

Różne

Wspólnika do warsztatu 
mechanicznego z produk 
cją, przyjmę. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20693g.

W dniu 12 kwietnia 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze, po długiej i ciężkiej chorobie w wieku

MAKSYMILIAN SZUM ŃSKI
ceniony, ofiarny i długoletni pracownik na­
szego Przedsiębiorstwa — serdeczny kolega 
1 współpracownik — żegnamy Go z żalem.

Rodzinie Zmarłego 
składamy 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 kwietnia 1966 r.

o godz. 12.30 na cmentarzu parafialnym na So­
larzu przy ul. Lutyckiej.
RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA

POP DYREKCJA
Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych 

„Instal” Poznań. K28O?

Dnia 10 kwietnia 1968 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św.„ nasz kochany brat.
szwagier 1

Pogrzeb 
o godz. 13

Poznań.

Posiadam samochód 1 go 
tówkę, przyjmę akwizy­
cję, przystąpię do spół­
ki. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 20996g.
Warsztat piekarsko-cu- 
kierniczy, zaprowadzony, 
doskonale wyposażony z 
powodu choroby wydzier 
żawię, przyjmę wspólni 
ka, lub sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20649g.

Lekarz - stomatolog — 
przyj mie prace zlecone 
na wykonanie protez zębo 
wych. Pracę wykonuje 
fachowo w ciągu trzech 
dni. Adres: Poznań uL 
Grunwaldzka 33a m. 16,
V piętro. 2686 Ig

Kołdry w krótkim termi­
nie przerabiam z wełny, 
pierza. Grunwaldzka 23.

2M6Cg

Dnia 11 kwietnia 1968 r. zmarł nagle, w wie­
ku lat 63, opatrzony Sakramentami św., śp. 

mgr Inż. MARIAN WOJCIECHOWICZ 
zastępca dyrektora Stacji Oceny Odmian w 
Słupi Wielkiej, odznaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi i Krzyżem Walecznych.
Pogrzeb odbędzie się w Tarnowie Podgórnym 

w niedzielę, dnia 14 kwietnia 1968 r. o godz. 
14, 

o czym powiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

'•0962?
SIOSTRA I BRAT

wujek, śp.

MARIAN LINETTE
odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
na cmentarzu we Wrześni.

RODZEŃSTWO
20950wg
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Dnia 11 kwietnia 1968 r. zmarł nagle
mgr MARIAN WOJCIECHOWICZ 

dyrektor naukowy Centralnej Stacji Doświad- 
czalnej Oceny Odmian w Słupi Wielkiej, były 
pracownik naukowy Uniwersytetu Poznańskie­
go, były oficer AK, odznaczony Krzyżem Wa­

lecznych i Złotym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego organiza­

tora Oceny Odmian Roślin Uprawnych i ser­
decznego przyjaciela.

GŁĘBOKIE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

I PRACOWNICY 
Centralnej Stacji Doświadczalnej Oceny 

Odmian w Słupi Wielkiej.
Pogrzeb odbędzie się w Tarnowie Podgórnym, 

dnia 14 kwietnia 1968 r. o godz. 14. K2774

ABC 
Nr 89 (7515)

GŁOS WIELKOPOLSKI S
13/14/15 IV 1968

nasta.pl


TEATRY

KWIECIEŃ 

13
Sobota

14
Niedziela

15
Poniedziałek

Przemysława

Wielkanoc

Anastazji

Słońce: 5.00—18.47

W POZNANIU
Sobota 
nieczynne

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
POLSKI g. 19 „Szalona Julua”; 

NOWY — g. 19 „Wkrótce nadejdą 
bracia”; OPERA — niedz. g 19 
„Fra Diavolo”, poniedz. „Attila”; 
OPERETKA — g. 19 „Mam>zelle 
Nitouche”; MARCINEK — nieczyn 
ny, poniedz. g. 17 „Teatr Pietrusz 
ki”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
SOBOTA, NIEDZIELA 

1 PONIEDZIAŁEK

GNIEZNO Lech: „Dziesięciu ma 
łych Indian” i „Kto zdobędzie pu 
char”; Polonia: „Prawda przeciw 
prawdzie”; poniedz „Do widze­
nia Charlie”; KOŚCIAN: „Wyrok 
w Norymberdze”; poniedz. „Quen 
tin Durward”; NOWY TOMYS: ; 
,,Paryż — Warszawa bez wizy” 
poniedz. „Pan do towarzystwa”; 
OBORNIKI: „Stajnia na Salvato- 
rze” i ”Sciana czarownic”, po­
niedz. „Złodziej samochodów”; 
SltEM Klubowe: „Tom Jones” i 
„General”; Sionko: „Quentin Dur 
ward”; ŚRODA: „Jak zdobyto dzi 
ki zachód”, poniedz. „Uciekinier 
W pościgu”; SZAMOTUŁY- „Syczę 
ście” i „Dzieci kapitana Granta”: 
WĄGROWIEC: „Ścigani przez
śmierć”; WRZEŚNIA: „Paryż — 
Warszawa bez wizy”;

W POZNANIU
FOTORLASTIKON — g. 12—21 

„Japonia wczoraj i dziś” cz. I.
MUZEA

SOBOTA
Muzeum Archeologiczne (Wodna 

27) — nieczynne.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St.

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego) 

— nieczynne.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10-15.
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
Archeologiczne (Wodna 27) — 

nieczynne.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — g. 10—15.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 10—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 10—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — nieczynne.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — niedz. nieczyn­
ne, poniedz. g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-17.

Muzemu w Rogalinie—g. 10—16.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.
WYSTAWY

SOBOTA, NIEDZIELA 
I PONIEDZIAŁEK

MUZEUM RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH — „Porcelana i sreb 
ra rosyjskie” g. 10—15.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO — „W 120 rocz­
nicę Wiosny Ludów” — g. 10—18, 
niedz. i poniedz. g. 10—15.

GALERIA ZPAP (St. Rynek) — 
„Akwarele A. Batyckiego” — g 
10—18 niedz. i poniedz. g. 10—17.

KLUB ZNP (pl. wolności 5) — 
„Prace malarskie J Waxmanna” 
g. 10—22.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa retrospektywna M. Kuchar 
skiego — g. 10—19, niedz. i po­
niedz. g 10—15.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
1) Współczesna grafika bułgarska; 
2) Fotogramy M. Kucharskiego — 
g. 10—20, niedz. i poniedz. g. 12—13

KLUB „MERKURY” (pl. Wol­
ności 8 i p.) — Wystawa litografii 
i rysunku St. Mrowińskiego — g. 
14—18 niedz. i poniedz. nieczynna.

PAŁAC KULTURY (Salon Wy­
stawowy) — Wystawa ceramiki, 
grafiki, malarstwa Młodzieżowego 
Domu Kultury z Wrocławia — g. 
12 -20 (do 19 hm)

RAOIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.19 „Melodie na dzień dobry”; 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Na 
różnych instrumentach; 8.44 Konc. 
życzeń; 9 Muzyka dawna i jej sty 
lizać,la; 10 „Lalka” ode. 57 pow.; 
10.20 Mel. kompozytorów polskich; 
10.50 „Lekarz przypomina” pog.; 
11 Kompozytorzy — dzieciom; 
11.20 Muz. rozrywk.; 11.30 Gra 
Zespół klarnecistów St. Macie­
jewskiego: 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.10 „Koncert z polone­
zem”; 12.45 „Rolniczy kwadrans”;

6 GŁOS WIELKOPOLSKI ABC
13, 14, 15 IV Nr 89 (7515)

13 Utwory na harfę; 13.20 Konc. 
Ork. Mandolinistćw Rozgł. Łódz­
kiej PR; 13.40 „Więcej, lepiej, ta 
niej”; 14 „Czy znasz tę książkę”; 
14.40 Przekrój muzyczny tygo­
dnia; 15.05 „Sportowcy wiejscy na 
start”; 15.20 Wiązanka melodii; 
15.30 Dla dzieci: „Pasterz tysiąca 
zajęcy” słuch.; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Konc. pt.: „Sobot­
ni relaks muzyczny; 18.40 Muz. i 
Aktualn.; 19.05 „Piosenka z poin 
tą”; 19.20 „Public, międzynarodo­
wa”; 19.30 „Wędrówki muzyczne 
po kraju”; 20.40 „Program z dy­
wanikiem”; 21.45 Konc. muz. roz 
rywkowej: 22.40 Gra Poznańska 
15-tka Radiow’a; 23.15 Muzyka tan., 
0.10 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12,05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Muz. popularna; 8.35 
„Ludzie, wśród których żyjemy”, 
9 Wiosenne marzenia muzyczne; 
9.35 „Listy ze Śląska”; 9.50 Pol­
skie tańce ludowe; 10 z muzyki 
franc.; 10.25 „panna Florentyna” 
słuch.; 11.10 15 minut z ork. Ma­
nuela; 11.25 Konc. chopinowski: 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
„Sad” opow.; 13.45 Konc. muz. 
operowej; 14.30 „Antykwariat z 
kurantem” — „Jakub Jerome Ca 
sanova”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Mel. rozrywk.; 15.20 „Amator 
skie zespoły przed mikrofonem”; 
15.45 Uniwersytet Radiowy: „Czło­
wiek śledzi życie gwiazd”; 17.10 
Na harfie gra K. Zemancowa; 
17.30 Grająca szafa; 18.15 Wielko­
polskie chóry; 18.30 Felieton M. 
Jorsta; 18.45 Kurs j.’ ang.: 19.07 W 
stylu „Tijuana Brass”; 19.30 „Ma 
tysiakowie”; 20 Gra Zespół J. Mi 
liana; 20.20 „W paru słowach”; 
humoreska; 20.25 Dobry wieczór, 
srebrny ekranie; 21.27 Wiadom. 
sport.; 21.31 Recital Tygodnia — 
R. Bakst — fortepian; 22.10 Ko- 
łvsanki tvlko dla dorosłych: 22.20 
Zespół Dziewiątka; 22.50 Modne 
rytmy; 23.13 Jej pierwszy bal — 
K. Mansfield; 23.’0 Konc. wie­
czorny: „W kręgu walca”; 0.10 
Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30, 9.30, 12.05, IG, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet—czyli co kto lubi; 
17.30 Mity greckie; 17.40 Country 
and Western raz jeszcze — śpie­
wa Mecormick i Rusty Adams; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Mówi oficer śledczy; 18.20 „Nie­
dziela będzie dla was”; 19 Czy­
tamy pamiętniki — H. Berlioz: 
19.15 Przeboje w stylu „hot” — 
gra zespół Kenny Billa; 19.30 Na 
graj i zaśpiewaj; 19.45 „Historia 
z gwoździem” i inne piosenki Sal 
vatore Adamo: 20 „Pod egidą” — 
Kabaret J. Kofty. A. Kreczmnr 
i J. Pietrzaka; 20.30 7 dni w 9W 
sekund; 20.45 Tylko po hiszpań­
sku; 21 Jazz na 78 obrotów; 21.25 
Rozmowy o piosence — Marlena 
Dietrich: 21.50 J. S. Bach — Msza 
— h-moll; 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — trio Jacguesa Lou- 
siera; 22.15 Co wieczór powieść 
— „Hrabia Monte Christo” — ode. 
21; 22.42 piosenki spod znaku
bel-canta: 23 Antyk w poezji poi 
skiej — Orfeusz i Eurydyka; 23.0.' 
Muzyka po 23-ciej — w roli głów 
nej Cliff Richard; 23.50 Śpiewa 
Harry Belafonte.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 13’2 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18); 8.15 Polska muzyka bale­
towa; 9.05 „Fala 56”: 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym: „O dwóch 
małych misiach i... pewnej pisan­
ce” słuch.; 10.21 „Od wioski do 
wioski jedzie Dzierżanowski”; 
10.50 Walce Lannera: 11 „Rozgłoś 
nia Harcerska”; 11.40 „Czy znasz 
mapę świata?”; 12.10 „Jarmark cu 
dów”; 13.10 „Korespondencja Cho 
pina”; 13.40 Nowości Programu 
Ill-go; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Koncert życzeń; 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynarodo­
wych; 16.20 „Gdy cesarz kochać 
raczy” słuch.; 17.23 Słynne ope­
rowe serenady i duety miłosne; 
18.05 „Pięć Rozgłośni na pięcio­
linii”; 18.35 Śpiewa „Mazowsze”: 
19.15 „Przy muzyce o sporcie”; 
20.26 Wiadom. sport.; 20.31 „Ma­
tysiakowie”; 21.01 Radiokabaret 
„Trzy po trzy”; 22.01 Co to jest 
Midcm; 22.30 „Singersi po hisz­
pańsku”; 23.10 Wiadom. sport.; 
23.15 1000 taktów rytmów; 0.10— 
3.00 Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8 9, 12.05, 
16, 20.26, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodia * 
piosenką słuchaczom polskim; 8.35 
„Radioproblemy”: 10 Aud. regio 
nalna: „Przyszliśmy po dyngu­
sie”; 10.25 Konc. muz. rozrywk.; 
10.45 Śpiewa Pozn. Chór Chłopię 
cy pod dyr, J. Kurczewskiego; 
11 Z serii „Muzyczne żarty”; 11.30 
Po nańscy soliści; 12.10 Publicy­
styka międzynarodowa: „O czym 
mówią na świecie”; 12.20 „Wszy 
stkiego najlepszego od orkiestr 
i piosenkarzy”; 13 Piosenki fil­
mowe Marty Eggerth i Jana Kie 
pury; 13.30 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 15 Dla dzieci: „Ma­
zurek” słuch.; 15.50 10 minut z 
ork. Manuela; 16.30 Konc. chopi 
nowski z nowych nagrań laureat 
ki I nagrody konkursu chopinow 
skiego 1965 r. — Mark’ Argerich; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwie 
kowy: 17.30 Rewia piosenek; 18 
„Wieczór literacko-muzyczny: 
..Wieczór przy superheterody- 
nie”; 20.30 Aud. poetycka pt.: „Po 
rządek wymierzonych słów” 21.22 
Konc, wieczorny; 22 Ogólnonol. 
wiadom. sport.; 22.10 „Na stry­
chu przed północą”; 22.30 Rewia 
orkiestr i zespołów tanecznych; 
0.10 Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.’0, 12.05, 17 . 21. 23.50, 1, 2, 2.55,

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Świąteczne rytmy; 17.30 Mi 
ty greckie; 17.40 Mój magnetofon; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Pohhymnia nie calkitm serio; 
l?.’0 Dwaj kochankowie Carmeny 
— gawęda: 18.35 Kronika zespo­
łu — The Peach Boys; 19 Parada 
oszustów: „Przesyłka z Las Ve- 
gas” słuch.; 19.26 Miri-max — 
czyli minimum słowa, maksimum 
muzyki: 20 „Jemiołuszki” — wo 
dewil; 20.20 L^o Ferre w niosen 
kach... Leo Ferre: 20.45 Powra- 
całaca me1odvika: „ostatni
wa1c”:21.10 Opowiastki leniwe — 
aud. rozrywk.; 2L25 Skąd my to

Z-miany r&wwai uf o&wiałlawu

Dwie lampy ulicz­
ne, dwa okresy. 
Jakże bliskie w cza­
sie a odlegle w treś­
ci, wymowny obraz 
szybkich przemian 
dokonujących się na 
tak zwanej prowin­
cji. Lampa rtęciowa 
u zbiegu ulic 3 
Stycznia i St. Witt- 
mana w Lwówku sta 
la się niejako sym­
bolem nowoczesno- 

ści.(za)
Fot. — H. Kamza

Wrzesiński kbpit - brak hotelu
W porównaniu z innymi 

miastami powiatowymi wrześ 
nianie nie mają specjalnych 
powodów do narzekań. Jest 
to przede wszystkim zasługa 
ich gospodarności i społeczne 
go podejścia ogółu mieszkań­
ców do wielu spraw codzien­
nych. Podejmują też czyny 
społeczne długofalowe i rze­
czywiście można na nich 
liczyć.

Położone niedaleko Pozna-

Wojewódzcy finaliści 
Konkursu

Recytatorskiego
W Sali Kominkowej Pałacu Kul 

tury w Poznaniu zakończyły się 
wojewódzkie eliminacje XIV Kon 
kursu Recytatorskiego. Jury po 
przesłuchaniu 101 recytatorów, w 
tym 28 amatorów w kategorii o- 
gólnej, 73 uczniów szkół średnich 
postanowiło przyznać następujące 
nagrody:

w kategorii ogólnej cztery I, 
które otrzymali: Zofia Mikołaj­
czak — Leszno (pracownik umy­
słowy); Halina Wnęk — Środa 
(instruktor PDK); Stanisław 
Skrzypczak — Leszno (nauczy­
ciel); Lech Łuczak — Leszno (in­
struktor DK).

II nagrodę otrzymał Stefan Mać 
kowiak — ślusarz z Szamotuł, a 
III — Henryk Przybylski — żoł­
nierz.

W kategorii młodzieży szkolnej 
nie przyznano I nagrody. Nato­
miast nagrodę II przyznano Kry­
stynie Korsackiej z Szamotuł; III 
— Ireneuszowi Jędrzejczakowi z 
Wrześni i Bożenie Swica z Kro­
toszyna.

Na e'iminacje centralne jury za 
kwalifikowało: Halinę Wnęk ze 
Środy oraz Zofię Mikołajczak i 
Stanisława Skrzypczaka z Leszna.

(na)

znamy? — jazzowe transkrypcje 
muzyki poważnej; 21.45 Nie wszy 
stko o Alleluja; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — trio Jacąue- 
sa Leussiera; 22.20 „Jestem inna” 
— słuch.; 22.48 Ballada, ballada; 
23 Poezja Rainera Marii Rilkego: 
23.05 Muzyka po 23-ciej — w roli 
głównej Petula Clark; 23.50 Spie 
wa Czesław Niemen.

PONIEDZIAŁEK— PROGRAM I; 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16); 8.05 Smiergusty istebniań- 
skie. Wystąpi zespół regionalny z 
Istebnej pow. Cieszyn; 8.30 „W Je 
z.ioranacli”; 9.05 Ptasi koncert; 9.30 
koncert solistów; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Jak trzv 
krakowianki chciałv uwić wianki” 
słuch. 10.20 „Od ucha do ucha ca­
ła Polska słucha”... Zesp. akorde­
onistów T. Wesołowskiego; 10.35 
„No to co” Pierwsza polska grnpa 
skifflowa; 10.46 „Echa Ojcz.yzny” 
— wiązanka popularnych pieśni lu 
dowych i żołnierskich; 11.40 „Kró­
lowa Sońka”; 12.10 Rendez-vous 
starych i nowych przebojów; 13.10 
„Korespondencja Chopina”; 13.40 
Na radiowy poranek filmowy dla 
dzieci zapraszają Bożenka. Tadzio 
i Tomek; 14.10 Popołudnie przv 
muzvce; 15 Koncert życzeń: 16.05 
Public, międzynar.: 16.20 „Donia 
Barbara” słuch.; 17.35 „Wacław i 
Marek”; 18.05 „10 orkiestr tanecz­
nych świr ta”: ’9 „Jak zostań ma- 
ryżaninem” felieton; 19.15 „Skaldo 
wie” laureaci radiowej piosenki 
roku i»67; 19.30 „Gwiazdy Sopotu”; 
20.31 „Podwieczorek nrzv mikrofo­
nie”: 22.01 Konc. wieczorny; 22.35 
Przeboje teatrzyku „Morskie oko”: 
23.15 Czy pani luhi „Hagaw”; 23.30 
Przeboje z repertuaru Orkiestry i 
Zespołu wokalnego Raya Conniff’a; 
O.io Program nocnv z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

nia wzorowe miasto powiato­
we, w dodatku usytuowane na 
trasie przelotowej Berlin — 
Warszawa, jest atrakcyjnym 
„kęskiem”, który pokazuje się 
wielu delegacjom krajowym i 
zagranicznym na dowód, że w 
powiecie, jeśli się tylko chce, 
można wiele zrobić.

I tutaj rozpoczynają się kło 
poty gospodarzy miasta, po­
nieważ Września nie ma ho­
telu z prawdziwego zdarze­
nia. Trudno przecież za tako­
we uznać prywatne domy no­
clegowe „Pod Białym Orłem” 
i „Polski”, z których każdy 
dysponuje 10—12 łóżkami. Nie 
rozwiązuje również problemu 
hotelik robotniczy „Tonsilu”.

W hotelowych problemach 
nie wystarcza niestety, gospo­
darska zaradność samych wrze 
śnian. Sprawa jest niby bła­
ha, ale przecież jakże często po 
prostu krępująca. Wydaje się 
nam, że Września zasłużyła so 
bie na ten wymarzony ho­
tel, jako godny reprezentant 
powiatowej Wielkopolski, (ad)

Na stacji Pęckowo (pow. 
Szamotuły) z pociągu osobowe 
go relacji Poznań—Krzyż wy­
skoczył Bolesław G. Doznał on 
ciężkich obrażeń i po prze­
wiezieniu do szpitala zmarł.

*
W Parkowie (pow. Oborni­

ki) motocyklista Józef K. 
wpadł na psa i następnie u-

PROGRAM II: — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8 Moskwa z melo­
dią i piosenką słuchaczom pol­
skim; 10 Świąteczny koncert ży­
czeń; li „Wesele Wielkopolskie”; 
11.30 „Piosenki Eurowizji 1968”; 
12.io Public, międzynar.; 12.20 Po­
ranek symf. muz. polskiej; 13.20 
Piosenki z Festiwali Opolskich; 
13.45 Kwadrans pianisty jazzowe­
go — Mieczysława Kosza; 14 Ze­
spół Dziewiątka; 14.30 Zespół Pie­
śni i Tańca „Śląsk” w nowym re 
pertuarze; 15 Dla dzieci „Wróblaki 
— Mazowieckie chłopaki” — słuch. 
15.35 „Miłość to niebo na ziemi” — 
a'ie i duet'- z ulubionych opere­
tek; 16.01 Muzvka taneczna; 16.30 
,San Remo — 68”; 17.05 Gra Big- 
Dand Polskiego Radia; 17.30 Teatr 
Muzyczny Polskiego Radia przed­
stawia operę „Cud mniemany czy­
li „Krakowiacy i Górale” w 4-ch 
aktach Jana Stefaniego: 19.30 Te­
atr Polskiego Radia: „Dziś, Sen­
sacja!” — „Przyjdę do pani znów 
za rok” słuch.; 21.25 Utwory Lu­
dwika van Beethoyena; 22 Ogól- 
nop. wiadom. sport.; 22.40 „Halo! 
mówi się!” — kabaret poetycki T. 
Kubiaka; 22.40 Echa dziesięciu 
„Jazz Jamboree”; 23.’0 ,.Od walca 
do shake’a” — kalejdoskop ryt­
mów tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50. /

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz; 
17 05 Qnodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 Mity greckie: 17.40 Trzej 
panowie B. — przed mikrofonem; 
18 Ekspresem nrzez świat: 18.05 Ty 
dzień na UKFie; 18.20 Pienrzojad, 
zwiastun wiosny — gawęda; 18.?0 
Roman Waschko i jego płyty; 19 
Co wieczór powieść — „Hrabia 
Monte Christo” — ode. 22; 19.30 
John Lewis — jazz ..złotego środ­
ka’’; 19.45 1:l — o sporcie rozma­
wiają B. Tomaszewski i S. Wysoc­

Obornickie nonsensy
Oborniki — miasto leżące w 

pięknej niecce otoczonej pasa­
mi leśnymi, wygląda z najwy­
żej położonych wzniesień niec­
ki jak „Disneyowska” kraina 
baśni. Biada jednak temu kto 
by w tym przekonaniu rozpo­
czął wędrówkę do wnętrza ol 
śniewającej doliny. Mitycz- 
ność jej zaczęłaby się powoli 
rozwiewać. Ulica Generała 
Świerczewskiego, główna ar­
teria miasta, otrzymuje sukce­
sywnie nowe odcinki chodni­
ków ulicznych. W obecnym je 
dnak stanie nie wiadomo, czy 
to nowe chodniki, czy też przy 
słowiowe „kartoflisko”. Grube 
waistwy piasku wymieszane­
go z wymytym z płytek chod­
nikowych cementem zalegają 
chodniki na całej długości uli 
cy. Wystarczy wspomnieć, że 
przy tej ulicy mieszczą się 
wszystkie najważniejsze urzę­
dy miasta i że tu koncentruje 
się cały niemal ruch pieszy i 
kołowy. Obuwie i odzież zaku­
rzone, chusteczka po wytartym 
pocie z czoła brudna. Nie wia 
domo po co utrzymuje się ten 
stan rzeczy. Czy po to by u- 
kryć nadmierną porowatość po 
wierzchni nieudanych płytek 
chodnikowych, czy też po to, 
by piesi uważali, aby się jak 
najmniej zakurzyć i nie podno 
sili głów do góry, by zauwa­
żyć jak brygada trzebiąca ko­
nary drzew ulicznych zeszpeci 
ła cały drzewostan? Przecinki 
drzew dokonano bez jakiego­
kolwiek logicznego planu. 
Sterczą więc wzdłuż całej uli­
cy konary obcięte pilą, siekie­
rą lub po prostu odłamane. Do 
konano przecinki tam gdzie te 
go było potrzeba i tam, gdzie 
takiej potrzeby nie było. Wąt­
pliwy jest również czas prze­
prowadzenia tych prac. Z na­
ciętych konarów drzew zaczy­
nają bowiem sączyć się ich ży­
wotne soki! W „ciekawy” spo 
sób rozwiązano również sieć 
zasilającą przyszłe oświetlenie 
uliczne. Na pewnym odcinku 
(od rynku do Urzędu Poczto­
wego) biegnie ona po prawej 
krawędzi jezdni, a dalej już 
do końca ulicy środkiem je­
zdni.

Dziwny wydaje się fakt, że 
ów odcinek od Rynku do Urzę 
du Pocztowego biegnie napo­
wietrznie, tuż nad posadzony­
mi niedawno drzewkami lip. 
Ktoś tu komuś już niedługo 
wejdzie w drogę, albo drzew­
ka linii zasilającej albo linia 
drzewkom. Czyżby zapomnia­
no. że są to lipy gatunku 
„folio”, których formować w 

derzył w drzewo. Kierowca 
został ciężko ranny.

*
W Rogoźnie (pow. Oborniki) 

motocyklista Bolesław S. pod­
czas wyprzedzania ciągnika 
wpadł w poślizg i następnie 
uderzył w drzewo. Bolesław 
S. doznał złamania ręki i no­
gi.

*
Pod Wronkami (pow. Sza­

motuły) ciężarówka prowadzo­
na przez Zbigniewa N. uderzy 
ła w przydrożne drzewo. Kie­
rowca i pasażerka — Zofia O. 
doznali ciężkich obrażeń, (ak)

ki; 20 Twórcy piosenek — Janusz 
Sent; 20.20 „Kryminał z komenta­
rzem” pt. „Szybki zarobek”; 20.10 
Przeboje na UKF-ie; 21.05 Śmietan 
ka towarzyska — magazyn; 21.25 
Muzyka z jednej płyty — Genc 
Washington; 21.44 Opera Gioaccbi- 
no Rossiniego „Cyrulik sewilski”; 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów— 
Dusty Springfeld; 22.15 Nie czyta­
liście — to posłuchajcie; 22.35 
„Wieczorne spotkanie” i inne pio­
senki francuskie; 23 Poezje Raine­
ra Marii Rilkego; 23.05 „Muzyka 
nocą”.

TELEWIZJA

SOBOTA: 9—10.40 — „Teleferie” 
— Towafystwo Zagadkowe Porań 
ne, — „Błękitny krzyż” — film 
fab. prod. polskiej; 16,25 — Pro­
gram tygodnia; 16.55 — Wiadomo­
ści; 17 — „Teleferie”; — Towarzys­
two Zagadkowe Wieczorne, — „Ma 
giczna pałeczka” — cz. III; 17.50 — 
„Gaiwędy wilków morskich”; 18.10 
— „Spotkania z przyrodą”; 18.40 — 
Film z serii — „Artyści areny”; 
19.05 — Wieczorne rozmowy; 19.20 
— Dobranoc i Monitor; 20.10 — 
„Katarynka” — polski film wg no 
weli B. Prusa; 20.40 — „Zuchwa­
lec” — film fah. prod. franc. 22.10 
— Dziennik; 22.25 — Teatrzyk An­
toniego Marianowicza.

/ NIEDZIELA—10.25 „Podwodne po 
Iowanie”—film przyrodniczy prod. 
USA; 11.15 — PKF; 11.25 — Wiado 
mości; 11.35 „Wilamowickie wese­
le” — widowisko ludowe w wyk. 
' egi^m^-ro nieśni i Tań
ca „Wilamowice” 12.05 — III Fe­
stiwal starych filmów z cyklu — 
..W starym kinie”; 13.05 — Teatr 
Młodego Widza — „Klucz” — A. 
Januszewskiej; 14.05 — „Przemia­
ny”; 14.35 — „Studio UNO” — tv 
program estradowy (film prod.

kształt kopuły się nie da? Na 
jednej niemal wysokości krzy 
żują się z sobą druty radiofo- 
ni przewodowej, druty telefo­
niczne, druty aoprowadzające 
przewody do przyłączy domo­
wych z stykające się w niektó 
rych punktach z nimi druty 
pod przyszłe zasilanie oświe­
tlenia ulicznego. W niedużej od 
ległości od tej powikłanej siat 
ki biegnie napowietrzna linia 
elektryczna zasilająca całe 
miasto. A niech tylko się zer­
wie obojętnie który przewód...

Zanim więc w tej sytuacji 
nowe oświetlenie otrzyma li­
nię zasilającą upłynie sporo 
czasu. Niewątpliwie Nadzór Te 
lekomunikacyjny podniesie nie 
lada lament. Jedno jest bez­
sporne, że w całości zamierzeń 
brak jest koordynatora, a w 
rachunku efektywności wszyst 
kich inwestycji coś nie gra.

Gdy zaś przeciętny oborni- 
czanin wróci do domu z wio­
sennego spaceru i odkręci kran 
z wodą by się po nim odświe­
żyć, to zamiast bulgotu wody 
usłyszy syk od dobywającego 
się z kranu powietrza, Rozpo­
częły się już prace w ogród­
kach, podłączono do sieci 
MPGK nowy blok mieszkalny, 
a stara stacja pomp nie może 
nadążyć za potrzebami miasta. 
Schodzą więc mieszkańcy osie 
dli mieszkaniowych po wodę 
do piwnicy lub sąsiadów z par 
teru, bo wyżej już woda nie 
podchodzi. Jak jej tam nie 
znajdą, to wyjścia nie ma. 
Pomp podwórzowych brak, a 
jeśli są, to nieczynne i dale­
ko od nowo powstałych blo­
ków. W tym stanie rzeczy po- 
zostaje czekanie na wodę i na 
jakieś konkretne rozwiązanie 
podlewanie ogródków przez 
właścicieli budynków a może 
i MPGK. Przedsiębiorstwo to 
winno się chyba troszczyć nie 
tylko o wykonanie planu sprze 
dąży wody, ale o zapewnienie 
jej dostawy tym wszystkim bu 
dynkom, którym przez podłą­
czenie do swej sieci to zagwa­
rantowało.

Gdy już po wielu tarapatach 
z wodą odświeżony obornicza- 
nin siądzie w domu, by odpo 
cząć po wiosennym spacerze, 
to krew go na nowo zalewa. 
Włączony telewizor trzeba na 
tychmiast wyłączyć. Tym co 
nie posiadają stabilizatora wia 
domo, że w godzinach wie­
czornych skoki napięcia prą 
du są olbrzymie — od 170 — 
280 volt. Odbywa się to raptów 
nie. Zwykła żarówka oświetlę 
niowa — to śicieci jasno, to 
przygasa. Drżąc o swój telewi 
zor i inne urządzenia domowe, 
wyłącza się je w pospiechu. a- 
by „Eldom” lub ZURiT nie wy 
ciągnął kilkunastu lub kilku­
set złotówek z budżetu domo­
wego. Trudno jednak w tej 
już drastycznej sytuacji je­
szcze nie oświetlać mieszka­
nia. Ostatecznie z przepaloną 
co drugi czy trzeci dzień ża­
rówką jakoś sobie człowiek po 
radzi.

LUDWIK KONITZ

wł.); 15.30 „Wielka gra” — teletur 
niej; 16.30 — „Pocztmistrz” — 
polski film tv wg. noweli A. Pusz­
kina; 17 — „Tele-Echo”; 17.50 — 
„Nędza uszczęśliwiona” — Opera 
Ksntata z cyklu — „Freski hi­
storyczne”.; 18,40 — „Wiosna i ar­
chitektura” — z cyklu — „Piór­
kiem i węglem”; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 20.05 — Niedzielny Te­
atr TV — Artur Schnitzler — „A- 
natol”; 21.20 — „Cześć kapitanie” 
— polski \film tv.: 22.15 — Wiado­
mości spęrtowe: 22.25 — „Destry 
znowu w siodle” — film fab. prod. 
USA — (Western): 23.55 — „Gilbert 
Becaud przedstawia” — film, próg, 
estrad, cz. I.

PONIEDZIAŁEK: 9.45 — „Przy­
pominamy, radzimy”; 9.55 — „Ra­
dar” — filmowy magazyn aktuaLn. 
wojskowych; 10.05 — Film z serii— 
„Bonanza” 10.55 — „Wędrowiec”— 
film prod. kanadyjskiej 11.25 — 
Wiadomości; 11.35 — Filmowy pro­
gram rozryw. z Warszawy; l?.3o — 
. W kminie dziwnych zwierząt” — 
film przyrodniczy prod. radź.; 13.35 
— Krakowski Teatr Baśni — „Cza 
rodziejska rzepka” — Piotra Ma- 
larewskiego. Przekład — Zbigniew 
Bebak; 14.35 — „Chaplinowska ka­
walkada” — archiwalny film prod. 
USA; 15.50 — „Chochołowski kro­
nikarz” z cyklu „ludzie i zdarze­
nia”; 16.05 — „Muzvka i poezja”; 
16.25 — „Kino krótkich filmów”; 
16.55 — „Refleksje”: 17.25 — „Pu­
dło na kółkach” — film fab. prod. 
fr-^c.: li — .WiecroTne rozmo­
wy”; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
”0.05 — „Trzv żywioły” — po’ski 
film TV; 29.30 — Teatr TV; 
Aleksander Fredro — „Pan Geld- 
hob”: 21.40 ..Dziewczyny bądźcie 
dla nas dobre ni wiosnę* 
— program rozrywkowy.; 22.35 — 
Magazyn sportowy.

TV zastrzega prawo zmian. j


